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PODPISZ APEL POKOJU~ 
• • 

Apel Pokoju domag;a się: 
t. zakazu broni atomo"·cj 
z. wpro~adzenia międzyna!'odo„es konfroli 

wykonania tego zakazu 

ORGAN WK; ŁK POLS~IEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
3. uznania za zhrodnia1•zu ~ 0Acn1u.•go 1•ząd11, 

któr:"' pic1·~s;ey użyje łn·oni a.tomowe.\. 

Co to znaczy? Znaczy to., że: 
ROK W CVI) ŁÓDŹ, PONIEDZIAł,EK 15 MAJA 1950 ROKU. Nr 133 (1414) jeżeli 1m• chcesz. b!J przez całp :.wiat pn.Psz.la nowa 

pożop,a iuojen110. 

-tysięcy podpisów 
jeżeli nie chcesz. b!J tll'oia matka. 

dziecko. twoja żona, tmój lllćlż. rwói hrat. 
przyjaciel ginął na lroncie lub 11· domu, 

ojciec. twoje 
:-iustra, twój 

jeżeli nie chce~z no1uych milionów inu;alidów, 

jeżeli uie chcesz. hu ilvój kraj, twój zakład pracy, 
tlllOJC miasto. twojfl 1111oska, tu~ój <loni obrócili 11· perzynę 

atomowi zbrodniarze. pod Apelena Póhoju1 jt·źeli ni<' chcesz. hp J11t11w zadp111H,11 J..01nim1fpieców 
krenrntorpjn:uch, 

złożyli w pierwszym 
A.keja ~kładania 

dniu aiccP.i 

podpisów 
mieszkańcy lodzi 
obi~ła cal·y kraj 

wżeli ni(> chcesz riiin. nędz]!. ·~łodu dlu sif'bit 
swoich bliskich. 

PODPISZ APEL POKOJU! 
Akcja zbierania podpisów pod 1m10żymy rosnącą silę nas?ego łu

Apelem Pokoju objęła całą f,bd4. dowego państwa, Jego eoraz więk
„Trójki pokoju" wyrusz:rły do szy wldad w wicll<ą sprawi; obro
wsz ·istkich micszłta1i. docierajqc Ul' pokoju i wo!nośri. 

:lamani!estu.ie1m· nas:r.<\ wolę 
do kahłcgo obywatela, zbierając prz~z złożenie pocl;>isów poi.I Apl'-
1iodpisy, świiulczi~ce o niezłomnej fl"m Sztol\holmskiej Ses.il stałegn 
woli walki o p<•kój. W ci:ut,n ied Tfomilt•\u OhTońcfrw Pokoju". 
nego t:yllrn dnia. 12 hm. 3.000 „tró W h 
jck pokoju" -tcbrało 60.000 podpi SZereQOC 

cJ wyższych uczelni w Polsce clekla- f radzają s.ir w wielkie manifestacje 
rują. swój protest przeciwko.szyka- n<l rzecz pokoju, odbyły się ostatnio 
no111, "'to.•o" anyrn we Frnndi ,; obc1: w Państ1·.-owej Wyższej S;r.kole Peda
wielkiego un:onc)!o prof. .łoliot - Cn- ~o'.!;it-znej 11 ł.orlzi, llniwcr-<yfede im. 
rie. •1·yr:lŻaji1<·Ym ;;i{' m. in. w decyzji :\lnrii C'urie-~kłoclowski"j w Lublinie, 
r:rntłu fr;mcu:~'ii!•)!o, p·m:hawiaj~c"i tlniwcrsrt<'~ie im. Mikoló1.in Koperni 
prof. Joliot-Curic st;111owh;ka wy~o- kn w Toru11i11, l'o!ilechnice, Uniwer
kiego korni,rnrza rządu cło . .:.pr:rn rner sytecic i \Yyż..,ze.j S:r.kol<' Go„11odar
gii atomowej. !!lwa Wiejskiego w f,odri i W~·iszej 

Zebrania tcJ,!o rodzaJu, ktclrc pr;~e S;r.lwle ln7.ynierskirj w Szczecinie. 

sów. obrońców pokoju 
Od Baltyl;.u ~o Ka~at, od B\1- nie brak młodzieży l.J§tOU'ft 0 zabezpieczeniu 

gu po Odrę i Nysę rozbrzmiewa akademickiej • 1· „ d I 
w1rtl~~~t~11~:St::;u. agitatorów i profesorów SOCJa IStyczneJ YSCYli IDY pracy 
ookoJu odwied-;:ają mies7.kania. WARSZAWA (PAP) - We ws;r,y-
miJlony Pola.ków z niebywałym stki,·h t.i,rod.k"-t>h abdemil'kich w kr:i wchodzi W życie W środ„ 17 majna b. f. 
entudnmem składają swe pod- ju od' j wr:;ą ~ię ogóine ;r.cbrania pro 'ł 
pisy uod .'\peiem Sztokholmskim. le.:;r · ;-:- ;'.ndentów i per30nclu admi. Komunikat Prezydium Rady Ministrów 

A ni rr ·:„j::cgo wyższych uczelni, p-0-
~Iqzacy . ś" '"" r.t• <imówieniu zagadnienia czyn . WARSZAWA. <rA~) l'.r~Y-1 strów ut>lrwaliła przepisy wyko1iaw-

z entuzJ·azmem j n!!j walki o pokój. oraz wzięciu czyn drnm Rady .Muu:itrow komumku.1e: cze do te>.i ustaw:r. 

J nei'.'O udz.,i:i.'u w akcji masowc~o . J.la- Usta\va o zabezpiec~oniu socjali- Prezrs Rady 'Ministrów ustalil' ter 
podpisuj(I 

1 

rbn~e Mdplsów pad Apelem •zt~k-1 ">l:.~,~~ncj u~·~ypliuy p.owy r.o. ,:,, t • ~ ·n il« • (l;Clia i• ·y~„wal'i we 

A l ~ i kh 1 l.:" bolm li.im. go!•!. zona w Dzi~nniku Usta.w Rze- w;;zystkich zaklach1c:h .i;>racy do wpro 
pe .:>Z O O mS.t'i.:l Jednocześnie profes.orowie i st:mhm czypospolitcj Polskie.i, a Rad.a !llini wadzenia w życic usLawr i uchwały 

KATOWICE -W centralnym okrę na wtorek, dnia 1G maja 1950 rok!t. 

gu przemysłowym Polski - na $Ią 11 R f p ocJ , KC PZPR I W związku z tym, wo wsz~·stkich 
sh.11. dnia 13 bm. rozpoczęto wielką e· erat rzew n1czqcego uspołecznion~·ch zakładach pracy, in-
akcję zbierania podpisów pod Apc- I stytucjnch i urzędach - w ::;tosunku 
I s tokh l k" w · T0\17 BOLES„ &W.l BJERIJT & do wszystkich 1>racowników - po-:::u. ~ u

0 :::i~s~h i i:::r:::ci;: '• i.a i. · cziAWSZY od ~rody, C:.1ia 17 maj:.i 1950 

Jeżeli chcesz przygoic'ć do ziemi i zdusić gadzinę 
imperialistyczną, 

1eżel1 checsz. by rozmijała sii; w SZt;l.P.ŚciJJ po-

11111-ilnnsci nilsza Polsirn. 

jl'i.eli < hc{'SZ. i,„ qnl1• 111zrnstnl twój rl11lt1ob!Jt, 

jeidi chcesz, hg dzieci lwojc wychotu}JUJały się 

UJ zdrowiu, w szczęściu, ui coraz lepszgch warunkach, 
jeżeli chcesz, by tmoje dzieci m spokoju kształciły się, 

jeżeli chcesz, by nikt ·nie zaznał strachu śmierci, 
kalectwa, nędzy, 

jeżeli chcesz. hg twój kraj, twoje miasto, twoja wieś, 
twoja ulica, twój dom był piękniejszy i wygodniejszy, 

jeżeli cłlcesz trwałego 1•okoju -

PODPISZ APEL POKOJU! 
f ___________ ............,. ....... ......,,,.,,,, ..................... ._ ................... _. ........ ____________ _ 

Rada Państwa 
akceptuje uchwały Rady Ministrów 

Sląsl<a '21.00{) aktywistów pokoju roku wejch~ w życie postanowienia 
przystąpiło do zbierania podpisów. pt. „Zadania Partii w walce o nowe kadry ustawy o zahczpiec-teniu socjalistyCZ· o 
W samych Katowicach prowadzi ak nej dyscypliny pr&cy, a kierownicy 

w przedmiocie w-ykonania ustawy 
terenowych organach władzy -państ wowei 

cję 241 komitetów blokowych t 140 ' na tle s-ytuacii ogólnej" (część druga) - zakładów prlU'y winni niewykonania WARSZAW.A (PAP) . - W dniu 
ko""H"'tól":, obejmujących ulice. ciążących na nicl1 ob°'"iązków po- 12 maja 1950 r. pod przewodnictwem 

zamieszczam)} na Stl". 2-e; ciągani będą d'> odpowiedzialno~i, Prezydenta Rzeczypospolitej odbyło 
W pow. rybnickim rozpoczęło pra ' przewidzianej uittaw11. \się 9'! kolejne IJi>Siedzenic Rady 

cę w terenie już w pierwszym dniu 
8.800 akłYWistów pokoju, w Zabrzu 
- :uoo, w Bytomiu - 4.000. 
Naplywające meldunki świadc.zą 

1J gorącej sympatii, z jaką aktywi
śd przyjmowani są przez naJszer· 
sze rzeszr. społeczeń"itwa. 

· Ramię w ramię 
z robotnikami walczy 
o pokój chłop polski 
WARSZAW A - Z okazji zbli7..a

jącego się dnia obchodu święta Lu 
dowego Naczelny Komitet Wykona 
wczy Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego zwrócił się do ludu pracu
jącego wsi l miast z odezwą. w któ 
rej m. in. czytamy: 
, „Obywatele: 

Dlaczeąo podpisu;ę Apel Sztokhol ... ski? 
~"'""''"'"'"'""'"""""'''"""''''"'"""""'"'"'"'"'"''""'"""'"''''''"''"'""'''"""'"·''"'''"''""''""'''''''''''"'''''"'''''''""'''''''''''"'''''''"'''"'''""""'"'"'""""'" 

.~wiat pracy, nauki i sztuki 
walczy "1' Jednym 

Kto okaleczy c:.łowicTw jest 1m;estr-PCJ/., kto ;:abije .iest zbrodniar::em, kto 
:ubija dl.a korzyści jest rabu~iem, agre•or wojemir robi tv it·s:ysrlw masmrn. 
/Judźmy 1,jwiadomieni<', lmdimr pogardę dla agresorów icoj('ru1ych, g11ie11, 

obur:;enie - bunt przeciw wojnie agre.~ymiej. 
Pre:r.es ZwiqzTat Inwalidów l'i-acy w PolscP 

JAN SKALSKI 

szeregu o pokój 
il!ćigłbym, jako człowiek teatru, powif!d:deć, ii nit'1WWid:ę wojny dlatego, 

ż1• „w :::gict/m 1i·nj11y 111ilk11f! muzy", Ale m6wię d:isfoj 11ic jako c:loiriel• teatru 
1 nie o mu:y dzi.siuj chodzi. Mówię jl1ko prosty c:łowier.: o prost)711 c::ło1cie
k11. o milionaclł prostych ludzi rolego śu:iata, dla których 11okój jest jaf;: cfrlelJ 
/IOWSZCdni, którzy /JTOf,'llf! pokoju Z tego prostego tc:.g{ęd11, ze jedynie TQ alTllO• 

sferze pokoju moili1i·e jest to, co 11szlachet11ia życie ludzi.ie i naclajc 11111 sens: 
t<<:Órr,::a prac„. 

Paiistwa, w którym wziął udział Pre 
zes Ifady .Ministrów. 

Na iw~iedzcniu tym Rada Pań· 
stwn wyra2.iła zgodc na u_i;hwały Ra· 
dy Ministrów w przedmiocie wykona 
nia ui:;tawy o terenowych organacli 
jednolitej władzy państwowej. Są te 
m. in. uchwały, <lolyczą<'c pierws7.ej 
sesji rad narodowych, składu, podzia 
łu pracy i trybu działanhi prezy
diów ran narodowych, tworzenia WJ 
działów i referatów prezydiów rad 
narodowych. 

lfada Państwa uchwaliła także w~ 
tyczne dla PQwoływanfa i działalno· 
ści komisji rad narodowych oraz 
tymczasowy regulamin obrad rad n:'.' 
rodowych. 

Na tymże posiedzeniu Rada Pafl· 
stwa 1>owołala na stanowisko szefa 
kancelarii Rady Państwa - ~fariana 
Uyhickiego. 

Rada Najwyższa ZSRR Nadchodzi Swięto ł...uaowe - świę 
to pracujących mas chłopskich, wal 
czących o usunięcie w Polsce Ludo 
wej wszelkie.i, istniejącej jeszcze 
niespra;wiedliwośd. wyzysku. ·~aeof3. 
nia i ciemnoty. 

Jako lekar; i pedi.atra, którenm losy dzieci polskich leżq na sercu, jestem 
:wolen11ikirm akcji, ma,iqcP.i ntt celu utr:.ymanie pokoju. 1Yas:;ym ::atlaniem 
inko lck11T;;y je~ pod11ie5ie11ie .:dro1wtności, która je.~t podstawm<ym elem~11-

l'odpi.mjmy u:ii:c ,t„el ztoklrolmski. Kl.adqc pod nim. swe skro11111e pod-
11i~y, my, /u,/:;ie prn;ci. splatamy T(Ce jakby W btalers1dm uścisJm i tllOTZ)my zbierze Się 12 CzerWC:G br 

Swięto •\·atcrstwa i sojuszu chło
pó\v i t•obotników dla umocnienia 
oraz jeszcze pełniejszego rozkwitu 
naszej Lullowej Ojczyzny. 

Chyli się do upadku świat kapJ
tali"iłyC'J'.ny. Pogrąża się coraz bar
dziej w otchłani k~·iysu i bezrobocia 
Imperium llolara. Obóx socjalizmu 
I demokracji ma fn'i do!'!ć sił, zeby 
nic dopuścić de> wojny, w jaka imJll.' 
rialiśei pragną pogrą.:l:~·r. lutlzkosc 
dla wła.iinych zysków. 

My, skupieni w s1,eregach ołu-ori 
ców i>okoju, ożywieni gor?.,,cym 11ra 
goleniem ,lmdow;'lo· !'Zczę.'ilh~·,,zcgo źr 
cia, POt>rzez. wzmożony, codziennr 
trud na polach, w tahr:vkacb, po-

Protest „..\lbanii 
przeciwko. nowym prowokacjom 
monarcho - taszystów greckich 

URANA (PAP) -- Wiceministrr 
spraw zagrn11ieznych Albanit - Ko 
czo •raszko wy!'tl):;ował 10 maja br. 
pismo pod adresem sekrC'tarza gem:· 
rdncgo ONZ Trygvc Lie, protestują 
ce przeciwko 11 nowym prO\'\·Oka
cjom n10narcho - faszy>;tów ~reckich 
na granicy albań!>kiej, w okresie od 
27 marca do 24 kwietnia hr. 

tem s;;czę:icia ludzkiego. • 
Na odcinhu opiekj ;drou;ouwj 11ad dzieckiem ::ais1ninl,- 1VS[1<miale możliu:o;ci 

ro:.rcojoin?, kt<in~ mogą l>yć rooli:o1wne jedynie w warunkach rllugotrm:1leso 

pokoi"· 
fJR MED. K. SIWCZ't, 'SJ{/ 

- Marr.. du;uch synów, cfzlopdhów „mr M:htwl"1 do~honale odżywionych, 
11n::qcrch się w gi11ma;jum. W ~y1wc/1 111ych ~l•om:e/llruu'(Jfem. calr! suv1 mifo~r! 

i nadzieję 1w przyszłość. Wit'm, Ż<' wojna pr:ekre.\lilaby te 11r11/.:it•jr, 11:icm. 
że tylko d:.isM}~:a r=ec::nl'istość po:w<ila nri iw lcsztulcenil' "J'llÓrt•. "a /1Ml<YI · 

tl:1mie poko111e•;:v. dostlllniego Ź)'ci11, 11odpisrijqc jako bf>:part }ny mlwu1il 
.fJWl Pokoju. staję te .ieclnym s::eregu :.e tl'~:.y~rl.·imi w<1lc:::1't~ymi o 1><>1.-ój. 

TAD'RV • .'l 1'\0JV/Cf\I 
pr:.odownil.· 11r11n•. t!.uc= : PZPB im. D:inż)'li.~hirgt. 

Jc.~tem w .,uó,ice puko.iu", l d.11111'! '' ·pełniam su6j ol10zci1.i:.c/; '!llit11-
1ora pokn,i11. Cliod;qc od r1til's::J.:1111ia do mif'szlumia. rozm(Irdajqc :: ludimi 
torb;>, .inh g/11,b„l.-o nurtują fr/re 11ukojie u: 11as;;ym spułcc::ąi .llł'ic i jol• rw
tr.rnc ·'C! na~:'! siły. Jrier:r, że pod1>isami 11as::vmi. :a któr.n11i stoi cz ·11. tt· -

lrqcim ' bwń :: ręki podżegac::om 1cojennym. 
llENln'K GIF:RYl\' 

pr:odlJll'flif; 11rnn• :; IV flrszut(·s/.-o-ł.firl::hich '-"U·ult'. '' 
Przrrnvsłll Dr::c1rną;ó 

.- Wczoraj :łożyłem .<wój riodl'i·' /}Od Apelem ~:rohlw/111. kim. (, 1;y11il•'m 
to ;, cal11 i:wiadomościq, :i:e Epcfoiam ~wój ohywutr/.sl:i olwwiq:c/.-. llędr;G 

pr:odownildem w mym 0::-01.t<ulzif> prncy, pr::)c::..niiaiqr >il) do odlmr/owy .1w· 
6Zl'80 pa1istwa ::niszczo11pgo podc::a• ostatniej icojn~·- 1lt!jr; 11~·m:: r/f!i:11ości do 
1mlwj11, clo pokojowej lwór~j ;,1racy, iVil' U.'f!tpię. żr. na listach 1>oknju 
:łuia sra. oodriisv 1C$~·scv. /;tórym ldv 1111 .•ercu dohrri krnju i l1(1jbfi:i:s::)·cli . 

FRANCI -zEK ll 'IF:CZOlO-.:<JWSKl 
pn:.orlou11ik omc)' : PZPW Nr 4 

/>llfl'Ż11~1 :;arwr1:, zagrad:ając11 drogę imperialistom, s:.akalon~ Jina11sjery . .za- l\IOSK,VA (PAP) - .Tak do 
d10tlłzicj. :<lclrlm111ym 111y:ysl.:i1mc:om. i s:zubmwym politykom, dla laórych wo]na nosi Ageuc,ja TASS, Prezydiun 
icst śr1xll..i1>111 napclwnia sobie kieszeni i odstrycTmircia się od •tras::liu.:ych R:tdy Najwy:i.sze,j ZSRR posta 
8przec:1w;ci kaviw/i:11111. Im licznfr!js:;e bedą nas::e szeregi __ .·=nPgi m::ci- nowiło • ~·ol~ć plerws!ą !:iC~j , 
'"-:-di lmi:i i -H·fotlomydi bajowników pokoiu - tyni ost1:;:f!j potęvimy - nie I R:ad.Y NaJwyzszeJ Z'Y1ązku ~o 
•vlk ·toi e z t • b · • l' . h • • CJalistyczn~·ch Repubhk Radzie 
- o ·'. t '."• a" ',v po .r~cl i_c i cr}71•!m. - .!:odoc ::?gac;y wo1e11nyc , tym pcume1 ck~eh na. 12 czerwca 1950 roku. 

"'""''my "'" ''" ""'~" "' """'""""' =· „. '"'0 c•u, I Przy i ę cie na cześć 
- Ozi.' "'> rn.,zam w terc11 :: _,1r1),il.:~1·· agitatoróu-, w skład 1.tóreJ wcliod::i d I • • I k • • 

iaf~t:' m_ój mqi. Oboi•? PO$ta/laWWm)' zmobilizować podpisy ws::ystkich osób e egacp po s 1e1 
= f)Otn('r:mwgo 7J(lm t.lolm. Ro;;wni.emy olmjc. ŹI' ff ten ~posub pr:y- rai k . 
cz .„;,,., .. •ir tiu 1muirl•~="'!;;, ilości gfosó11·, ;akii' 110 calrrn śrtiecic JXld«iq. W l' O S - W Ie 
111 obro11if' po.lwju. MJ• ~mi :: niP.Cierpli1co!ciq oc::e/;ujemy tPj chtdli. Jl.dy lVlOSK\V.A. PrzewodJ.1iczący 
=ln:i:ymy poJpiH' rmtl A.pe/pm. Zrobimy to z mr~la pr::cdr tt•szy~tkim o 11n- Wszechzwi:izknwegn Towarzy:::tw.i 
•;,m 6-lrt11in1 r/:i<or-/:11. dla T:tórcgo pragniemy juk n~jlepszej pr.:".<doki. Lącmości Kultm·aln~j z iagranicą. -

prof. Denisow wyduł przykcic z o:..;i 
zji pobytu w ZSl!R delegacji polskich 
mas pracnja.cyd1. 

HELENA SKROI\. 
p1wdou~uu1 pracy :: PZPW im. L. W UTy1i~kie1w 

.1kc,i<1 ~klndunia podpisów pod Apf!!em S::.toklrolnisl.·im ug(IT1JU1 culr :i11:iat. 

:l!itionr, d:::ic.>iqtki milionów, ~T.:i miFollÓW rqk składa.i11 podpisy. Sq to ręce 

rnbnt11ihf11r, d1łowi1r;. /11d:i n<mki. pmr.ort'ników k11ltury, k.~ir:ży. rrauczrcieli, 

/rl;11r::y„. r~·~,. uwt,..f.· i ndów. kt1ł~ym ost<1t11ia, 1wjol.·n1tniejs;a 1<' historii wojm~ ' 
:11lm1fo d:icci i m~'ión·. Giriqcy .~wiat l<apitali15tyc::my chce rorpęt<JC now1i, jes:c.w 

1 krumic,1s:q "'"J""'· t>1·;;~szkodzi tl!WU t<-Oła milionów lua:i postępu. 

fV.\:;yscy 1wd„is:.t•111y protest narodów śr<.'i<tla przeciwko podżegaczom wo• 

l"1111y111. 1Jed:1e to zrlro1V}·m m.lruch<>m każdego c;;łowidw. który ś1dmlom jcsr 

Na przyjQCiu obL'Cni byli członko· 
wie delegacji polsklcj cz poEYlem DW-O 
rakowskim na czele, przc<lst.'1.v;iciclc> 
spokczet'1:;twa ra.<lzie<·kicgo, działacze 
kultury, nauki i sztuki, stachano;ve)' 
moskiewskich zakładów przemysło
wych, boh11terowio pracy socjalistycz 
nej, bohaternwie Związku Radziecki-3 
"'O, odpowiedzialni prncownicy radzie 
c!·ieg·o MSZ, WCSPS, Komitetu Sło
wiai1~kieg-o w ZSRl~ oraz radca am· 
basady polskiej w ZSRR - J. Zam· 

•M(•tncgo :m„c.;;cr1.w 11·n><Jdlai1t. .rmuąur 1m>rc:ej pi-ac)·. che" 1„ pol.:oj1t bu- browicz. ,iak również sami członkowie 
umbasady polskiej. 

dmvac SWO){< fl]C:.}'ZllC. 

r.EoN GOMOLICKI 
Przyjęcie odbyło ~ w J>t"ZY.iaaej 

atmosferze. 
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a ry • 1a rti· w w lee o no e 
n t e sqtuacji oqólnej 

R ferat przewo n·czącego KC PZPR tow rzvsza Bolesl wa Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego Centralnei Komisji Kontroli Partyinei wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 
Cala Partia_ winna zrozumieć, że sprawa 

właściwego rozwoju i wzrostu kadr 
partyjnych - to podstawowe, najważniejsze 

i naczelne zadanie 

PO PIERWSZE, dlatego, że nie do zmieniających się i rosnących 
wystarczy tylko wzmożona czujność zadań, brak Jasnej perspektyw:v i 
i zdobycie umiejętności wykrycia i orientacji w skali potrzeb w dzie
odsiania. złych i wrogich elemen- dzinie wychowania i przygot-Owania 
tów. Niemniej istotna, trudna i od nowych ludzi. 
powiedzialna ,fest umiejętność do- \Vreszcie powracamy do tego za 
bierania, rozstawiania., kształcenia, gadnicnia dlatego, że zachodzi u 
wysuwania kadr i opiekowania się nas dość powszechnie to samo nie

~lasy pracujące w potężnym wy
siłku twórczym nie tylko wzbogaca
j~ i polepszają. materialne warunki 
bytu naszego narodu, ale w pracy 
tej przekształcaja, się same. Dźwiga
ją się, dojrzewają. i rosną ludzie w 
Polsce Ludowej, ltształtują się nowi 
twórcy nowego życia. 

Tysiące, setki tysięcy pracow. 
ników zdobyWa co roku nowe 
kwalifikacje, powiększa swoje 
uzdolnienia zawodowe i pogłębia 
swoją. wiedzę, mili<tny ludzi wzbo 
gacają swoją świadom<tŚć llOli
tyczno - społeczną. Jest to naj
ważniejsza i na.iwspanialsza zdo
bycz naszego nowego ustroju. któ 
ra staje się już dostrzegalną dla 
wszystkich, kto chce i umie ob
serwować rozwój naszego ży
cia. 

Po raz pierwszy w historii narodu 
wybija się na czoło społecznego ży
cfa twórcza inicja.tywa milionowych 
mas pracujących, która. nie tylkc 
pl'Zyspiesza, l"acjona.łizuje i ulepsza 
ale nadaje nowy sens całemu pro· 
cesowi pracy ludzkiej. Przeobraia 
ona do gruntu. zmienia od podstaw 
nie tylko społeczne stosunki pro
dukcji, ale i samych ludzi. 

W tym wielkim proces~ rewolu
cyjnych przeobrażeń gospodarczych 
i społecznych, dzięki którym szyb
ciej rosną. i przekształcają. się ludzie 
- przed Pa.rtlą naszą stają cora2 
nowe, coraz odpowiedzialniejsze i 
wyźsze zadania. 

Jako siła przodująca narodn Par. 
tła nasza musi czynić wszystko, aby 
pomyślne tempo wzrostu naszej go· 
spodarki nie dozna.walc .ahamo
wań. Im głębsze są procesy wzro· 
stu tym sprawnie,isza musi być ak
tywnośc kadr partyjnych, które !de· 
rują postępLijącym naprzód ruchem 
mas pracujących. Szybszy mar. z na-
11rzód wymaga od kadr partyjnych 
więk zej trO&ki o łudzi, o masy pra. 
eujące, które uczą się cenić pracę j 

poprzez pracę dźwigać wzwyż swó: 
naród i samy"h siebie. 

Dlatego td jako jeden z najpilnle! 
szych i szczególnie dziś waźnych pre 
blemów, które Biuro PoJltyczne pra• 
gnie postawić pod rozwagę Plenum 

jest problem szybszego wzrostu kadi nimi, umiejętność, którą„ muszą zdo bezpieczne zjawisko, o którym mó 
partyjnych. być nasze instancje partyjne, której wił tow. Stalin w roku 1935. 

nauczyć się muszą wszystkie nasze „NIE NAUCZONO SIĘ U NAS 
Kongres Zjednoaz.en•:owy i jego organizacje partyjne. JESZCZE CENIĆ LUDZI, CENIC 

deklaTacja ideowa, program Partii, PO WTÓRE, dlatego, że n& odcln PRACOWNIKÓW, CENIC KADR". 
nakreśla•jący wspani.ałą i śmiałą ku polityki kadr większość naszych Brak stałej codziennej troski o wy
pcr-'P€'ktywę budownictwa socjaJiz- organizacji partyjnych ujawnia <·howanie pracowników, bezduszne, 
mu w Polsce, podniosły wysoko wciąż jec:zcze słabe zrozumienie za- biurokra.tyczne traktowanie ich pl'a 
wśród mas pracujących i całego na- dai1, które w~suwa przed nami w cy i ich potrzeb ze strony kierowni 
rodu autorytet nasze.f Partii, okre- tej dziedzinie Plan 6 - letni i nowy ltów - ta największa przeszkoda, 
śłily jej przodującą rolę w kierowa- wyiszy etap naszego rozwoju - bu hamująca wzrost kadr, to główni 
niu planową. gospodarką Państwa i downictwo fundamentów socjalizmu. przyczyna niedomaga.ń na tym od
rozwojem dobrobytu oraz kultury PO TRZECIE, dlatego, że brak cinku, to istotne źródło grożącego 
narodu. Ale ta zaszczytna rola na- kadr kierowniczych w wielu ogni- nam poważnie niebezpieczeństwa o 
ltłada .na .Partie naszą szo7,ególnie wach naszego aparatu partyjnego i późnień i zahamowań w realizacji 
odpow1edz1,alne zada·nia, których WY gQsporlarczego oraz w wielu insty- naszych celów. 
konanie może zabezpieczyć tylkc tucjii.ch wypełniających ważne zada. Oto dlaczego konieczna jest po
szybszy wzrost kadr. Od szyb'lzegc nia społeczne, naukowe i kułtural- ważna przebudowa naszej pracy na 
wzrostu kadr partyjnych, od ich po. ne staje się ju~ dziś główną przesz- odcinku polityki kadr, konieczna 
ziomu politycznego i przygotownnia kodą w pracy tych ogniw i instytu jest zmiana dotychczasowego stylu 
do zadań, które nakłada. na Partir c.fi, grozi zahamowaniem ich dzia- pracy organizacji partyjnych w tej 
naszą, jako prze·wodniczkę mas pra- lalnośei. dziedzinie, konieczne jest slmpicnle 
cujących, \'li.elki historyczny Plan PO CZWARTE, dlatego, że- w po uwagi Partii i masowych organiza-
6-letni - Zależy niemal całkowicie lifyce kadrowe.i poszczególnych or eji społecznych na zadaniach wycho 
powodzenie tego Planu, zależy dal- ganizacjl partyjnych przeważają wania i planowego przygotowywa.
szy pomyślny marsz naprzód. Bo- .ieszcze często elementy żywiołowoś nia niezbędnych Państwu i gospo
wiem właściwy p07Jom i wzrost· ci, brak doświadczenia i nieumłe· darce narodowe.j nowych kadr kie 
kadr partyjnych, Ich wpływ poli- jętność dostosowania tej polityki rownlczych. 
tyczny, wychowawczy, organizator- p l d k d i· } 
ski - limituje w istocie i określa rzeo ą stanu a r po 1tycznyc l 
kierunt>k i tem1JO procesu wychowa. e · · k• h 
nia, d~oru i ;"tanu kadr w naszym W aparacie partyJnym wszyst IC 
aparacie panstwowym. oraz we hl• 
wszystkich dziedzinach naszej go- szcze I 
spodarki i nasze.go życia. społecznego. 
A skoro tak jest, a tak jest bez wąt- Spróbujmy dokonać bardziej szcze-11!145 i 46 pr7.'l'.pad~ poł?wa: ~orzyst~ 
pienia - to zagadnienie właściwego gółowego przeglądu obecnego stanu nie przedstawia su~ rown:ez w_ teJ 
poziomu i wzrostu kadr partyjnych kadr kierowniczych w poszczególnych grupie poziom wykształcema ogolne
musi być główną i nieustanną tro· działach naszego życia politycznego, go. Oczywiście większość towarzyszy, 
ską całej Partii na wszystkich jej społecznego i gospodarczego. Nie bę- jeśli nie wszyscy z tej grupy, w. ten 
szczeblach i we wszystkich jej ogni- d7ie to rzeczą łatwą. ponieważ ewiden lub inny sposób uzupełnia swą wied1:ę 
wach od góry do dołu. Czy wszyst- cja tych kadr pozostawia jeszcze wiele teoretyczną, w drodze pracy lndyw1-
kic ogJJiwa naszej Partii rozumieją do ryczenia - mimo istnienia wydzia dualnej , lub w grupach samokształce
nalcżyole tę główną. troskę i to pod- łów personalnych w każdej niemal in nła pnrtyjnego. 
stawe>we, najważniejsze i naczelne stvtucji praca tych wydziałów nie jest Przejdźmy teraz do następnej gru· 
~anie? Oto pytanie, dokola które- dÓtąd planowo regulowana, ich zada- py pracowników politycznych śred
go winr.i.§my sku1>ić dziś uwafę nia nie sĄ doslntećznie jas'ne i w s~o- niego ogniwa kierowniczego. ,Zaliczy
wszystkich naszych organizaeji par- sób wł.iściwy sprecyzowane. Sytu&cja liśmy do tej grupy oprócz sekretarzy 
ty;in:vch i skłonić je do aeneralne?o w tej dziedzinie nie jest dobra i wy- komitetów 1iowiatov.J'ch i miejskich 
przeglądu dotychczasowych wyStł- maga uregulowania. również instruktorów KVif, gdyż obie 
ków, f.rodków i dzlałai1, całej do· , te kategorie pracowników zarówno 
tvchczasowe.i polityki jak również Roi.patrz~~ naprzód dane, dotyczą w pracy operatywnej bardzo są sobie 
przygotowań i 1amierzeń w dziedzi- ce pracow.mk?w politycznych w apa- bliskie, jak też odpowiadają sobie na 
nie wychowania kadr i 22bezpiecze- tacie .komile~ow partyjnych we wszyst ogół poziomem przygotowania i do
nia ich wzrostu, ich właściwego po- kich 111~1a!tcJach. Zbyteczne był? by świadczenia polityczno·organizacyjne
zioonu ideologicznego, kh sprawno- 1iodkreslac tu, na Plen~m rolę pohtycz go. Instruktorzy KW majq ;o,:prawdzie 
ści organiza<'yjnej. nych aparatow party1nych w kiero- wyższe wykształcenie ogólne (48 pro 

Jedynie w walce z trudnościa1ni 
wykuwają się prawdziwe kadry 

waniu ruchem kadr; W wychowaniu cent średnie i wyższe, gdy wśród se
polllycznym, właściwym doborze, kretarzy KP i KM tylko 26 proc-.), ale 
szkoleniu I przygotowrwaniu łudzi. ustępują sekretarzom KP i KM w 
pełniących funkcje kierownicze, w dziedzinie prze.szkolcn:a partyjnego: 
prawidłowej ocenie ich pracy ncl pod Centralną Szkołę Partyjną ukończy 
stawie jej wyników, w opiece i porno ło z górit 35 proc. sekrPtarzv KP I 
cy ze strony Partii w wyrastaniu lu- KM, a spośród instruktorów K\V tył· 
dzi i opanowywaniu przez nich r:oraz ko niespełna 23 proc„ Szkoły 'Woje• 
bardzie! odpowiedzialnych funkcji wóclzkie ukończyło 20 proc. sakreta
klerownloych. Dla wypełnienia ta- rzy i 19 proc. instruktorów KW. W 
kiej roli niezbędne jest, aby pracow- sumie wvszkolenie partyjne noslada 
nicy polityczni aparatów partyjnych pl'zeszlo 56 proc. sekretarzy KP i KM 
sami stali na odpowiednim poziomie, i tylko niespełna 42 proc. inślrukto
aby posiadall lub zdobywali wiedi:ę rów KW. Wśród sekretarzy KP i KM 
teoretycznll! i wysoki hart ldeologlcz. jesl 70 proc, robotników, 12 proc. 
ny, aby umieli wiązać doświadczenie chłopów i 18 'Proc, pracowników urny 
cr!Janizacyjne i praktykę swej piacy słowycll. Wśród instruktorów KW 
z ·teoria. marksizmu-leninizmu, aby jest 57 proc. robotników, 6 proc. chło 
promieniowali w obcowaniu z ludźmi pów i 37 proc. pracowników umysło
swym autorytetem, wpływem politycz wych. Odsetek p~zedwojennych dila 
nym, moralnym i ideologicznym. łaczy KPP jest w obu ogniwach pra
Wzmocnir.nie i zabezpiecżenie wiro- wie równy i w sumie wynosi 21,5 pro 
stu liczebnego kadry czołowej musi cent. Notomiast, jeśli chodzi o staż 
więc stac się najpilniejszym zdua· pracy w aparacie partyjnym, to se
niem KC Partii. kretarze KP i KM mają większy, niż 

Siłą naszej Part.ii jest to, że po• „.„Tylko te kadry są dobre, 
!aaa ona. w swych szeregach Ftarą., które nie boją się trudności, któ 
zahartowaną. w wieloletniej walce re nie chowają się przed trudno& 
rewolucyjnc.t ;i bogatą doświadcze- ciaml, lecz przeciwnie, stawiają 
niem tej walki kadrę, która. wycbo· czoło trudnościom po to, żeby 
wała się w bojowych organizacjach je przezwyciężyć i zlikwidować. 
polskiej klasy robotniczej, wchłonę- Jedynie w walce 7. trudnościami 
ła w siebie wspaniałe tradycje re- wykuwają. się prawdziwe ka-
wolucyjne SDKPiL, KPP, jak r6w• dry". 
nie-i; najbardziej lwnsckwentneJ le- Przeważająca część naszych kadr 
wlcy socjallsty~neJ. W oparciu o ti: partyjnych wykuwała. swe doświad 
kadrę starych rew icJonlst6w. za- czenie polityczne i organizacyjne w 
hartowanych w bitwach z faszy• walce z trudnościami, przezwycię
stowskimi rządami, polska klasa ro-
botnicza w sojuszu z chłopstwem wy żając je i likwidując. Pomyślne po 
sunęła się na. czoło w walce z na- konanie trudności picrwsz~g~ okre 
jazdem hitlerowskim na. nasz kraj, su pozwoliło nam na. prze.Jśc1e do 
a następnie pod sztandarem walki 0 no~ego etapu gospodarki plano
wyzwolenie narodowe i społeczne weJ. 
potrafiła 7.abezpieczyć zaszczytny u- w procesie realizacji Trzyletniego 
dział przndujących i. pa.triotycz~ych Planu kadry partyjne stanęły przed 
warstw t,tarodu w w1elki<:h bo.1ac~ nową próbą i trudnościami zgoła 
\vyz~oleI?-~ych, bohaters~1ej Armu odmiennej natury - przed nlebez
~adz1ec~1eJ, kto_i:_a przyni~ła ZWY- pieczeństwem załamania ideologicz
c1ęstwo i wolnosc wszystlom krajom nego i zwichnięcia prawidłowej dro 
Euro~y. . • . • gi naszego rozwoju politycznego. 
Mo~emy. dzlSlaJ stwl.crdzic z d~: Niebezpieczeństwem tym było OD 

mą, ze mimo olbrzymich trudnosc1 CHYLENIE PRAWICOWE I NA
jakie pi~trzyły się na każdym kro-. CJONALISTYCZNE, które napotka 
ku . w pierwszym okresie. po wyzwo ło na zdecydowany odpór kadr pa.r 
Jemu, na~ze k~dr~ part~Jne spros~a tyjnych, a wraz z nimł obu partii 
ły zadamom, Jakie włozył n~ _me robotniczych w okresie ich przygo 
ten przełomowy okres naszeJ h1sto towań do Kongresu Zjednoczeniowe 
rii. Przeszły one pomyślni.e pr~ez go. 
etap największych trudnośm, ktory 
był dla całej Partii wielką szkołą 
doświadczenia organizacyjnego w 
pracy państwowej i wielką probą 
hartu w walce klasowe.i, przy czym 
formy tej walki klasowej zmieniły 

1 
Jednakże tendencje i wpływy o

portunistyczne, osłabiające czuj
ność rewolucyjną i działające dłu
go przedtem, nim u,jawnily się w 
formie odchylenia prawicowego i 
nacjonalistycznego, nie pozostały 
bez wpływu na niektóre ogniwa 
partyjne, co ułatwiło zamaskowa
nym agenturom wroiia. klasowego 
przeniknięcie na niektóre odcinki 
naszego aparatu państwowego, 

się, stały się bardziej skomplikowa 
ne i trudne. Miarą sprawności na
szych kadr partyjnych w najtru· 
dniejszych okresach są krytcrią za 
warte w następujących słowach To 
warzysza Stalina: 

PodziP)imy w celu ułatwienia so· 
bie przeglądu kadr partyjnych na 
wszystktCh szczeblach ogólną liczbę 
pracowników politycznych naszeno n
paratu p&rtyjncgo na trzy grupy. U
W7ględnimy w naszym przeglądzie ka. 
dry pracowników politycznych w ri:i-
mach posiadanych przez nas matena 
łów, poziom ich doświadczenia poli · 
tyczno-organizacyjncgo oraz ich przy 
gotowania teoretycznego w :akre~ie 
marksizmu-leninizmu i wiedzy ogol
nej. 

Zgodnie z tym do i grupy. prórz 
pracowników politycznych Komitetu 
Centralnego, zaliczmy wszystkich se
kretarzy komitetów wojewódzkich o
raz kierowników wydziałów KW i ich 
zastępców. Są to niewątpliwie kate
gorie pracownikó'N o najbardziej od
powiedzialnych funkcjach kierowni
czych, zaś operatywnie w polityce 
kadr zajmują naczelne miejsce. 

instruktorzy K,V, 
.Jeśli porównać teraz. II grup~ pra· 

cowulków partyjnych z I grupą - to 
z porównania tego wynika, że II gru· 
pa jest wprawdzie liczebnie dwa ra
zy wi~k~za od pierwszej, ale obie gru 
py centralnego i średnlepo aktywu ra 
zem stanowią. zaledwie 25 proc. w o
glllnPj cyfrze pracowników aparatu 
partyjnego. W liczbie tej 43 proc, 
stanowi młody narybek kndry, która 
rozpoczęła pracę w aparacie partyj
nym dopiero w ciągu 011tatnich dwóch 
lat, a więc rozporządza ~losunkowo 
niewielkim jeszcze doświadczeniem 
polltycmo-organizacyjnym, w porów
naniu z odpowiedzialnymi funkcjami 
które spełnia. 

·Dlaczego po 
do 

III Plenum wraca1ny 
zagadnienia kadr 

„ 
zn o w 

Razem liczba pracowników całej 
I grupy w stosun!cu do o!fólnej licz
by etatowych funkcjonariuszy w ca
łej Partii nie dosięga 9 pl'Oc. 

Liczebnie nader szczupła, grupa ta 
•posiada w swym składzie największą 
liczbę starych, przedwojennych dzia
łaczy, c1łonków KPP. Nie ma prawie 
w tej grupie towarzyszy, których staż 
partyjny byłby niższy od 3 lat. Rów
nież doświadczenie pracy w aparacie 
partyjnym w grupie tej jest wysokie, 
co wynika choćby z faktu, że na pra
cujących w tym aparacie od roku 

średni aktyw kierowniczy w na
szych warunkach jest dziś nic tylko 
jednym z najważniejszych ogniw w 
przenoszeniu wytycznych polityki i 
linii partyjnej do organizacji dolo
wych, ale szczególnie też poważna 

i od1>owiedzialna je!>t jego rola w 
praktycznym st<lSowaniu zasad boi· 
szewickiej polityki kadr, w doborze 
i rozstawianiu ludzi, w czuwaniu nad 
prawidłowym rozwojem skłndu oso· 
bowego organizacji partyjnych, nau 
ich czystością ideologiczną i właści

wymi metodami ich pracy organiza
cyjnej i polityczno-wychowawczej. 

lll Plenum KC zmc;bllizowało czuj
ność Partii i postawiło przed nią za
danie bardziej wnikliwego spra.wdza 
nia. kadr w toku ich pracy, ciągłego 
podnoszenia. ich poziomu polityczne 
go, zabezpieczenia Ich przed wyna 
turzeniami ideologicznymi, . przed 
uleganiem nastrojom upojenia. suk
cesami. demobillzac.ii. skostnienia 

biurokratycznego, narowów dygnł 
tarskich, zagubienia. łączności z ma 
sami pracującymi. Obrady i wytycz 
ne III Plenum wywarły doniosły 
wpływ na skupienie uwagi organi 
zac.ii partyjnych dookoła zagadnieil, 
związanych z pelityką kadr. Dla.cze 
go więc powracamy znów na obec 
nym Plenum do tego zagadnienia? 

Na to właśnie średnie ogniwo na· 
szych kadr partyjnych spada też 

główny ciężar zadań w dziedzinie 

kontroli wykonania uchwał, decyzji 
i wytycznych kiernwnictwa partyjne 
go, a jak wiemy - właściwa kontro 
la wykonania 41chwał i wytyczny•:h 
- to pod;:;tawowy warunek zabez
pieczenia słusznej linii Partii nie tył 
ko w teorii, ale i 11· praktyce. 

Z tego też względu naczelne insta.11 
cje kierownicze - aparat centralny 
KC i kierownicze ogniwa KW 
winny szczególną uwagę poświęcać 

doborowi i kwalifikacjom polityczno· 
orgnnizacyjnym średniego aktywu 
kierowniczego w aparacie i!}a::tyj
nym. 

III grupa prncowników 1iolitycz
nych, rlo której wchodzą referenci 
KP i KM, sekretarze etatowi KG 
oraz sekretarze organizacji partyj
nych w większych zakładach pracy 
- funkcjonal"iusze p:irtyjni - jest 
najliczniejsza i st.an~wi 57 procent 
ogółu pracowników aparatu Partii. 

Nowi ludzie ~tano11 ią przeszło po 
Jowę ogólnej liczby pracowników po
litycznych w całym aparacie partyj
nym, zaś na szczeblu dołowym pr:i
wie dwie tn:ecie. Czym tłumaczy się 
fa sytuacja, która spowodowała tak 
nierównomierny rozwój aparatu par 
tyjnego? 

PO PIERWSZE, skoncentrowa-
niem uwagi w pierwszym okresie na 
budownictwie a1iaratn państwowego 
i nasyceniu ~o kadrami partyjnymi, 
niedocenianiem wagi rozbudowy apa 
ratu partyjnego, na co niewątpliw_'ie 
wpływ wywierało odchylenie prawi-

w doborie aparatu PPR, znacznym 
ciążeniem żywiołowości. w ro-zwoju 
aparatu PPS. 

PO TRZECIE - znacznymi tru· 
dnościami niaterialnymi, jakie istnb 
ły w formowaniu aparatu partyjne
go w tym okresiie, zbyt słabym jesz 
cze doświadczeniem, umożliwiającym 
poznanie i dobór kadr na szczeblu 
tych instancji partyjnych. 

O sytuacji, jaka i~tnieje do dziś 
dnia na szczeblu dołowego aktywu 
partyjnego świadczą m. in. wyniki 
wyborów do władz partyjnych na 
szczeblu organi::acji podl'<tawowych, 
które odbyły si{' zgodnie z dyrekty
wami III Plenum KC. 

Duże 1Zmiany w skład11ie władz 

śwfadczą wymownie o trwającym 
procesie krystalizowania się dopiero 
aktywu partyjnego na szczeblu pod
stawowych organizacji partyjnych. 

Dopiero okrzepnięcie ideologiei
ne na gruncie walki z odchyleniem 
prawicowym i zjednoczenie polityez 
ne klasy roboiniczej w walce z ao
t:jaldcmokratyzmem, na platformie 
marksizmu - leninizmu, \\--zrost roli 
i auto.rytetu Partii wśród najszer
szych mas pracujących oraz wyni
kający z tego nowy cbarakt~r Je,j 

zadań i odpowie<lŻialności w dzie
dzinie kierownictwa. Państwem i iy. 

ciem. społeczno - politycznym, go
spodarczym i kulturalnym kraju -
stworzyło wlaśdwe warunki i nle
odwwną. konieczność rozszerzenia, 
usprawnienia 1 pogłębienia dzialal-

cowe i nacjonalistyczne. ności organizacyjnej Partii również 
PO WTóRE, poważnymi brakami na szczeblu kierownictwa oddolnego. 

Instancje kierownicze słusznie rozbudo
wu.Jąc aparat partyjny szły. często 

·po linii naj1nniejszego o poru 
Powracając do pneglądu danych 

cyfrowych o III grupie pracowni
ków politycznych ap,araitu partyjne
go, należy wskazać. że skład klaso
wy tej grupy nie mGże budzić żad
nych zastrzeżeń. Cyfry wYk3zują 68 
proc. robotników, 18,5 proc. chłopów 
oraz 13.5 proc. pracowników umy
słowych i lnnyeh. Przez szkoty par. 
t:rjne przeszła J>Olowa pracowników, 
z C7.e10 jednak 41 proc. przez krót
koterminowe szkoły wojcwódzlde, 
Z zesta.wienla cyfr wynilta również, 
że poważna. część pracowniltów, któ· 
rzy świeżo rozpoczęli pracę w apa
racie partyjnym w r. ub. nie ma 2a 
1obą przeszkolenia teorctyczne10 na
wet w zakresie kur.sów wojewódz
kich. 

Imtancjc klermvnicze rozbudo
wując słus:zn1e aparait partydny w 
kierunku wzmocnienia opieki 1 kie-

rowruk:ilwa nad dołowymi organiz.a. 
cjami łerenowymi - zamiast nie 
szczędzić wysiłków dla doboru do 
tych odpowiedzialnych ii trud.nych 
zadań organieacyjnych właściwych 
ludzi, aktywistów, mających Już 
pewne doświałkze.nle pracy poli
tyczno - organizacyjnej, WYPróbowa 
nych Ideologicznie, posiadających 
przynajmniej elementarne przygoto
wanie tooretyczue, szły często Po 11-
nii najmniejszego oporu. A pn:ecłet 
dzi ·. jui Partia nasza jesl. w stanie 
znaleźć, wysunąć i przes·ikolic ludzi, 
odpowiadających tym wymae-aniom. 
Dobór takich ludzi spośród najlep
szej części aktywu partyjnego, który 
sięga już dziś cyfry około 200 tysię
cy towarzyszy - to jedno z głów
nych i najwainlcjszyeb zadai1 in'ltan 
cji partyjnych na wszystkich szcze
blach. 

Niezrozumiała i niedopuszczalna w partii 
marksistowsko - leninowskiej niechęć do 

'vysuwania kobiet na odpo,viedzialną 
robotę polityczną 

Stan licz.bowy aparaitu partyjnego 
wciąż jest niedoS't.atec-z.ny. co odbi· 
ja się poważnie na sprawności 9ra
cy organizac.ji partyjnych. Sygnali
zują lo same komiitety partyjne, któ
re wiele niedociągnięć w swej pra
cy tłumaczą Z3ZWYCzaj szczupłością 
swej kadry pracowników etatowych 
i d<tmagają sic: zwiększenia etatów. 
Jednakże przyznawane etaty i>ra
cowników pozosta.ią. w ciągu nieraz 
do..~ć długiego czasu nieobsadzane i 
niewykorzystywane przez komitety 
partyjne, które o nie zabiegały. 

Komitety partyjne, narzekając na 
brak kadr, nie czynią. dostateeznych 
wysilków, aby J>rrez planową i wła
ściwą polityk«: doboru, wycJ11m'Ywa
nia, wysuwania nowych łudzi, braki 
te usuwać. 

Czym na przykład- jeśli nie wa
dillwą polityką kadrową - objaśnić 
fakt, że odsetek kobiet w II grupie 
pracowników aiparatu partyjnego 
wynosi zak~dwie 8.4 proc. z.aś w III 
gruple - 6 proc. wówczas, gdy w 
I grupie jest kHkaikrotnie wyższy, 
wynosi bowiem 27 proc. 

Przecież wymagania, jakie Par
tia stawia pracownikom aparatu 
centralnego są bez porównania wlę 
ksze. Niezrozumi?.la i niedopuszczsll 
na w partii marksistowsko - leni
nowskiej niechęć do wysuwania ko 
hiet na odpowiedzialną robotę poll 
tyczną przebija jaskrawo za.równo 
z przytoczonych cyfr, jak i kilku 
przykładów, ldóre i>rzyt-Oczę dla peł 
nej charakterystyki tego problemu: 
Wśród etatowych sekretarzy Ko 

miletów Gminnych jest tylko 1,7 
proc. kobiet. Mniej więcej podobny 
odsetek kobiet znajdziemy wśród I 
i II sekretarzv Komitetów Powia
towych i Miehkich. 

Liczba kobiet skierowywanych 
do szkół partyjnych jest niższa, niż 
odsetek lrnbiet wśród członków Far 
tii i kandydatów, - na przykład w 
Centralnej Szkole Partyjnej w Ło
dzi odsetek ten wynosi 11 proc. Nie 
ma żadnego uzasadnienia dla tego 
faktu tym budziej, że komitety 
partyjne nie zawsze wykorzystują 
przyznane im kontyngenty słucha
czy. 

Zer'\vać z metodą przerzucania 
zadań doboru kadr 

na wydziały i referaty personalne 
Zadanie wnikliwego i naleiyter;o ry do dołu. Najw~·ższy czas, ab .. 

doboru ludzi na odpowiedzialne sta zerwać z metodą. przerzucania Zf!, • 

nowiska w pracy .partyjnej, państw'> dań doboru kadr na wydziały i re
wej, gospodarczej i społecznej staj:! feraty personalne - jak to się na.f 
się w naszych warunkach sprawą czę!ciej, niemal powszechnie pra.kty 
węzłową kierownictwa polityczne- kuje. 
go. l\luszą to sobie uświadomić 
wszystkie komitety partyjne od gó (Da1szy ciąg na Sir. 3-c:iEj) 
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Zadan·ia Partii w walce o nowe kadry 
na tle !iqtuacji oqólnej 

Referat przewodnicząćego KC PZPR towaFz_ysza Bolesława Bieruta 
na ~IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralne1 Komisji Kontroli Partyjnej wygłoszony w dnm 8 maja 1950 roku (Część druga) 

na 
V\7 zoro,vać się 

leninowsko- stalinowskie.i 
polityce kadro-\vej 

Tow. Stalin uczył na XVIII 
zjeździe WKP (b). „Należyci~ 
dobierać kadry, to znaczy: PO 
PIERWSZE, cenie kadry, jako 
złoty fundusz Partii · 1 Państwa. 
dbać o ule i szanować Je. 

PO WTÓRE, znać kadry, sta· 
rannie poznawać zalety i wady 
ka:ldego pracowniłta kadrowe-

10, wiedzieć, na jakim slanowl-;
ku mogą się najlepiej rozwinać 
zdolności pracownika. 

PO TRZECIE, troskliwie wy 
chowywać kadry, pomagać kai 
demu czyniącemu postępy pra· 
cownikowl w podniesieniu siP, 
na wyższy szczebel, nie szczę· 
dząc czasu na cierpliwe „zajmu 
wanie się" takimi pracownika 
mi, aby przyśpieszyć ich roz
wój. 

PO CZW ARTE, we właści
wym czasie i śmiało wYSuwać 
nowe, młode ł<adry na. wyisz~ 
stanowiska, nie pozwalając im 

zasieclzieć się na starym mlejs 
cu, nie pozwalając lm za&nie 
clzieć. 

PO PIĄTE, rozmieszczać pra 
cowników na stanowiskach w 
ten sposób, iel>y każdy praco· 
wnik czuł się na swoim miej
scu, żeby każdy pracownik 
mógł dać naszej wspólnej spra 
wie maksimum tego, co w ogóle 
jesł w stanie dać przy swoim 
uzdolnieniu, ażeby ogólny kie
runek pracy w dziedzinie roz
mieszczania. kadr całkowicie 
odpowiadał wymaganiom Unli 
politycznej, w imię realizac.li 
której - rozmieszcza się ludzi". 

(J. Stalin: „Zagadnienia leni
nizmu" str. 595). 

Mamy w tych wskazaniach zawar
tą całą. sztukę wnikliwego i należy
tego doboru Judzi. Są to jasne wy
tyczne, ktrirP należy tylko głęboko 
przemyśleć i nnuciyć się wcielać je 
w życie. 

Posta 'vić na od powiednhn poziomie 
sprawę szkolenia pal'tyjnego 

Nie będziemy odczuwali braku Ju-1 przeszkolenie partyjne asystentów 
dzi, jeżeli wraz z tymi wytycznymi jest niewystarczające. 
postawimy' IHl odpowiednim pozio- \V tvch warunkach koniecznością 
mie sprawę szkolenia partyjnego. staje si~ stworzenie spec}alnej szky
Spra\\·a ta była nierloceninna i poważ ty kadr wykładowców i asyslenlow 
nie zanierll1ywani1 u nas w ol,re!'i·2 dla szkół party\nych z co nttjmniej 
przed zjednoczeniem ruchu rohotni· rocznym terminem nauczania. Palrze-
czego. ba takiej szkoły jest tvm bardzie} pa 

Po Kongresie Zjednoczeniowym Jqca, że obok sieci szkolenia partyj-
możemy już poszczycić się poważny· r.eqn istnieje i stale wzrasta r0zga
mi osi~gnięcia:11i w Jlracy nad pod- ł<:ziona slee szkolenia ZZ, ZMP, ZSCh 
niesieniem }>Oziomu politycznego i oraz szkół i kursów organizowanych 
teoretycznego zarówno poważnej czę przez min!~terstwa i instytucje o cha 
ści aktywu, jak i kadr partyjnych. rnkterze przygotowania zawodowego 
Dążenie do przyswojenia sobie 110d- (m. in. szkoły CUSZ-u, szkoły rulni
staw nauki marksistowsko-leninow- cze itp). których program zawiera 
skiej nabrało u nas niespotykanego cykl 1agadnie11 6połeczno-politycz
nigdy przedtem rozmachu, og~ruęło nych. Jest rzeczą j11sną, 7.e ledynie 
już setki tysięC"y l\ldzi wśród robot· partyjna szkoła może wychować ka· 
uików i przodują.:ych chłopów, w8ród dre wykładowców tego cyklu. 
młodzieży i kobiet, ·wśród najlepszej Biuro Polityczne KC podjęło rów• 
rzęści inteligencji pracującej. Przy- niC';i; decyzję, wywołaną szczeg6lny· 
kładem tego rozmachu jest rosnące mi trudnościami istniejącymi na wyż 
zapotrzebowanie wydawnictw mark!';i szych uczelniach. Katedry filozofii, hi 
stowskich i literatury społeczno-po· storii, ekonomiki cierpią dziś poważ. 
litycznej, kt6rych ogólny nakład wy- nie· wskutek braku prolesorów-marksl 
niósł w roku ubiegłym prawie 15 ml stów, którzy zabe:rpieczyliby nowo
Jionów egzemplarzy, . wyprzedzając czesne uaukowe potrzeby wyższych 
o 3 milionv nawet wydawnictwa z uczelni w dziedzinie wykładania tych 
dziedziny iltel'Rtury p•ięknej. p0 Kon przedmiotów. Powstala więc koniecz. 
rresie Zjednoczeninwym wolewódz- ność powalania instytutu k~ztałcenia 
kie szkoły partyjne prze~zkoliły z kadr naukowych przy KC naszej Par-

górą 5 tys. towarzyszy, z których tli. 
wykorzy~tano --x aparacie etatowym Doniosłe znaczenie w pracy nad 
Partii i Z:\IP około :J tys. wychowaniem ideologicznym czion

W rob.<1 1950-51 zasięg centrsl
nych i wojewódzkich szkół partyj
nych winien objąć, zgodnie z planem, 
6 tys. stuchac7.y. Należy zastano
wić się nad możliwościami dalszego 
zwiększenia zno;ięgu tych szkół par
tyjnych i przede wszystkim nad pod 
niesieniem liczby i poziomu ich wy
kładowców. Wśród wykładowców 
szkół znaczną liczbę Rtanowią asy· 
stenci, rekrutuj11cy sic z absolwen
tów tych szkół, którzy w toku swej 
pracy uzupełniają swoje wykształce 
nie OJlÓlne. Jednakże dotyrhczasowe 

ków Partii i aktywu wszystkich orga
nizacji społecznych posiada akcja ma 
sowego szkolenia politycznego. 

W ciągu 1949 r. ukształtował się sy 
stem szkolenia partyjnego o 3 stop
niach, ktl'ire łącznie obejmą swym za 
sięgiem cd 350 do 600 ty11. towarzy· 
szy. 

Ta s1.eroka sieć szkolenia partyjne
go wywiera doniosły wpływ na pracę 
organizacji partyjnych. Szkolenie par 
tyjne aktywlrnje politycznie crganiza 
cje partyjlle, uzbraja le ldeologicmie 
i staje się istotną dzwignią wychowa
nia młodego aktywu partyjneg~. 

Znacznie wzmóc systematyczną 
z 'vykładowcami 

pracę 

Istotnym problemem szkol<'11ia par uczestniczy co prawda w grupach sa
tyjnego jest sprawa wykładowców. mnkształccnia, nic posiuda jednak sy 
Kadra wykładowców rosło wraz ze stcmatyczne\:jo przeszkolenia. Poważ
wzrostem &iec.i szkolenia partyjne~o. na więc część wykładowców nie rno
Wiosna 194!) r. mielillmy 3.856 wykla· że jeszcze zabezpieczy-": właściwego 
dowcó~. ohernie zaś około 12.000 (z poziomu zajęć. 
tego ponad 3.000 na kursach wiej- Konieczne jest znaczne wzmożenie 
skich). Wśród wykładowców przewa- systematycznej pracy z wykładowca
żają pracownicy umysłowi. Poważny mi, uruchomienie stale działających 
jest odsetek nauczycieli (ua kursach ośrodków doskonalenia wykładow
wiejskich 43 proc.). W ostatnim kwar ców w każdym wojC'wództwi!~. Wy
tala mamy pcwiC'n wzrost wykfodow· różni<1j<1cvch się wvkładowc6w nale· 
ców spośród robotników produkcyj- ży kierować do szkół partyinych, naj 
nych, chłopów i robotników rolnych. lepszych to\varz:vszy o moi.Lwo;ciach 
Zbyt mało jest kobiet-wykładowców pracy feorctycznei do szkoły wykłt•-
- poniżej 10 proc. dowców. 

Jerlnak poziom, przy~otowanie i W ośmin miastach. wojewódzkich i 
przeszkolenie partyjne dużej czc:ści siedmiu powiatowych zostały zorga· 
wykładowców nie odpowiadają jesz- nizowane Ośrodki Szkolenia Partyj· 
cze wym„riom szkolenia. Zaledwie 10 OP.no, które majq c„uwal' nad podnle· 
proc. wykła<lo\\TÓW stanowią absol· sieniem poziomu masowej pracy S7.ko 
wenci szkół partyjnych. :JO proc. zo· tenlowej. Działalność tvch ośrodków 
stało przeszkolonych na krótkotermi- jest jeszcze w stanie zalążkowym ł w 
nowych kursach lub ukończyło kur~ ·I najbliższym czasie powinna być 1>0-

, II stopnia. Około 4.SCO wvkładowców ważnie w:1:mocniona i rozszerzona. 

Zabezpieczyć kierownictwo i opiekę 
komitetów partyjnych nad szkolenien1 

\V Z\Viązkach za wodo,vych~ ZMP i ZSCh 

szkoła dla 400 słuchaczy, która szko sach 5-rniesięcznych około 600 akty
lić będzie nowe kadry pracowników wistów i pracowników politycznych Ludzi, kadry poznaje się i sprawdza 

w toku ich pracy związkowych na wyższym poziomie aparatu z:ur. 
przygotowania.· Prog1:am kursów Nawiązanie współpracy w iziedzi
trzymiesięcznych w SLkołach woje- nie programowo-ideologicznej, zapew 
wódzkich pl'zeznacza w br. na tema- nienic pomocy w doboi·ze wykładow- \V pracy nad usprawnieniem kiP.· dzi. Podstawowe zadanie polityki ka· 
tykę ideologiczną jedną trzecią cza- ców i w podniesieniu ich poziomu rownictwa partyjnego, w pracy nad drowej komitetów partyjnych polega 
su trwania kursu. ideologicznego ,i politycznego przy wychowaniem kadr, decydujące zna- na tym, żeby zorgani· 1 :>.ć i uspraw· 

Niemniej ważną rolę w dziedzinie pełnym poszanowaniu i zachowaniu czenie posiada organizacja i umiejęt· nić metodę poznawania ludzi w toku 
wychowania ideologiczneg;o kadr od- odrębności sieci szkoleniowej organi- ność poznawania ludzi. Ludzi. kadry kh pracy I obserwacll kh wzrO'>tu i 
grywają Szkoły Organizacyjne z~lP. zacji masowych _ stanowi natura!- poznaje się i sprawdza w toku ich ich życia. Wiedzieć. kto f jak rośnie 
W pierwszym kwartale bieżącego ro ne i \I ażne zadanie kierownictwa pracy. Poznawanie kadr nie moi.e o- - pomagać, aby ludzie ro~ll szvhciej 
ku 6 szkół ZMP przeszkoliło na kur- I partyjnego. graniczać się - jak to się czę-.;to u - oto cała tajemnica polityki kadro· 

nas zdarza - c!o charakterystyki t wej, wypróbowanej - lenlnow:;ko· 

~n1iele1· i gruntownie1· wykorz"'_7 St'. -wać warzysza W czasie jego poSt'ipÓw W slalinowskiej polityki kadrowej. „ -~ szkole czy ua kursach partyjnych, al Or.zywiście - nie można spychać 

doświadczenia oraanizacv.1 ne \V KP (b) bo do studiowania życiorysu czy pa- tego podstawowego zadania na te 
o J ,) pierkowych ouinil. które oo sam ziJie czy inne wydziały lub referaty perso 

W dz1.ed • l·e wychowa ·a 'deoloo·icz e 0 rai prrndstawia. Poznawanie ludzi n.i oalne. \IVydzialy i referaty mają nie-, Zlll Ill l b Il g podstawie teqo. iak wykonują powie zwykle poważne zadanie ułatwiania 
Wychowanie ideologiczne stanowi poważnych błędi1w spra W), doty- 1 rzon.~ .in! zadania, jak pracuj4 dla procesów poznawania ludzi, orqanizo 

jedną z podstawowych dźwigni '· .ro czące kierownictwa kraju - to Part~i 1 1ak pracują nad sobą,_ po~na· wania makrialów i środków, które za 
stu kadr. mielibyśmy wszystkie dane po te warue. człowieka !la podstawie •eg_o bE>zpieczaja przed zapominaniem o 

„Należy uznać za pewnik 
mówił tow. Stalin na XVIIl zjeż· 
dzie Partii - że im wyższy jest 
poziom polityczny i uświadom\e· 
nie marksistowsko - leninowskie 
pracowników jakiejkolwiek dz;:
dziny pracy państwowej i partyj 
nej, tym wyższy jest poziom sa
mej pracy, tym bardziej jest on'l 
owocna, tym więk>1ze :;;ą wyniki 
pracy, i przeciwnie - im niższy 
jest poziom polityczny i uświado 
mienie marko;;istowsko - leninow
skie pracowników, tym mo7.liwsze 
jest fia•ko i niepowodzenie w ich 
pracy, tym możliwsze jest wyjał•1 
wienie i przerodzenie się samych 
pracowników w ograniczunych, 
małostkowych praktyków, tym 
możliwsze jest ich zwyrodnienie. 
.Można z cał'ł pewn.o8cią powie· 
dzieć, że gdybyśmy zdołali wycho 
wać pod wzg}rdem ideologicznym 
nasze kad1·y ze W<'Zystkich dzie
dzin pracy i potrafili tak je za
hartować pod względem politycz
nym, by mogły sie one swoboonlc 
ori~nlować w ·ytuacji wewnętrz
nej i mięclzyl\arodowej, gdyby:śmy 
zdołali uczynić z nich całkowicie 
dojrzałych marksistów - leninow
ców, umiejących rozwiązywać, bez 

mu, aby iiważuć, że dziewięć c!zie stosmurn do zadau spoleczn!ch. klo- pracownikach, ułatwia ją kontrolę ich 
siątych wszystkich naszych zaga r~ ~ysu~a w danym okresie s_vtua· pracy, sprawdzanie jej wyników. Po. 
dnień zo<Jtało rozwiązanych". qa 1 pohlyka Parth, n.a podstaw~e je- lllyka kadrowa - to właśnie podsta· 

Oto, jak wysokie znaczenie nada- ~? stosunku do l~dzi 1 _wymaga_n, 1a· wowa, główna funkcja klerowniciw11 
wali sprawom wychowania ide<>lo&icL ;.~e on sam Sl?wm sobie w W} ~ona· politycznego. Instancja klerowntr.za, 
nego kadr partyjnych, sprawom szko •!u tych 7adan .- oto m_etoda 1edy- która nie czuje się odnowledzia.lną .za 
ler.ia i propagandy partyjnej wodzo me meza\\ otln~ 1 bols~ewicka. politykę kadrową przek~zlalca się w 
wie socjalizmu Lenin i Stalin. T.o znacz.V,_ ze ludzi trzeba pozna- fikcje. 
W prawirHow:vm rozwiązaniu zagad- wac i ocem~c nic na p_odstawie prze· Polit:vh:a kadrowa - to umiejętny 
r.ień wvchowania ideologicr.nen-o mas lotn)'.ch z mm! zelknięc, lecz na pod· dobór i rozstawienie lml:d na pod· 

ó t - • h · - . . . d "' ł' st.iwie ~vstematyczneno obserwowa- stawi'c gr11ntowncJ· ~najomo~c1· l"ch por YJ11YC n11e~c1 s1e JC no z g ow- . . ' " " ·~ 
nych ź~ódel wszp;tkich zwyci{-.t.w i m~ ich wzrostu w toku . pracy, • ich zalet i wacl, ich kwallfiltacjl I uzdo}-
osia1tni\•ć wielkiego kraju socjalizmu "'.1elokrolnego sprawdzama. Gł~wną I nień, to troskliwe wychOWY\~an~e 
_ ZS\RR "'afZ'l'ln z·iclaniem i'e•t wv wadą naszej dotychczasowej pohtyki ludzi przez pomoc w rozwijaniu 

" · " '' · ' • ~ • kadrowef j t bi · I k • h --' I · · i b i I d korzv.~tywać śmil.'lej i gruntowniej . . . es po ezna, a w ęc :r. o· 1c u .... o men poz ywan u s ę wa . 
doś":iadrzenia organizacyjne WKP(b) OJCC'Zno~c-1 powierzchowna ocena lu· I PrxH przyśpieszenie łch rozwoJu. 

w dzil'rlzinie wychowania ideologie?.- Związki· zawodowe 1· ZlV'rp w1·11ny stac' s1·ę 
nego ma~. Wymaga ID przede wszyst l. l ~ 
kim poważnego wzmocnienia aparatu I)Odsta\Arową 1~uz'.,n1·ą 
naszl.'j propagandy partyjnej, która " -~ 
na szczeblu terenowym wiąże siif h · ł d } k d 
również Z akcją l'Zkolenia, z pracą nowyc } fil o yc l a r 
k<ił prelegentów i ngitatorów, z kcj9 
ruchu łączności ze wsią. z działalno
ścią kulturalno-oświatową i agitacyj 
no- propaganrlową organizacji mmso· 
wych, wreszrie z akcją \\\dawniC"zą 
i prasową. 'Wymaga to również JIOd
nie~ienia roli 1nacy propagandowej 
w całok~ztałcie pracy partyjnej, po
nieważ wiele komitetliw partyjnych 
traktuje pracę wydziałów propagan· 
dy, jako drugorzędną. 

Nie wysta·rc;za ~ównieź sprowa· 
dzanie !Zainteresowań instancji kie
rowniczych w polityce kadrowej do 
czołowej kadry partyjnej, która im 
bezpośrednio pod1ega. Tak się np. 
przeważnie u nas dzieje, że :instan
cje partyjne słabo interesują się po
lityką kadr w ZMP, w Zwią?Jkach 
Zawodowych, w organilr.acjach ma-

KonieCZllOŚĆ szybkiego \\TZinocnienia kadr sowycl~. n;rue.n:~ąc jak gdyby, że 
• • odpov."ledz1alnosc za wzrost i wycho 

pracy dołowych ogniw r.wiązkowyc·h. 
Pozostało jeszcze do zorganizow.inia 
około 25 tys. grup zwlązkowyrh, na 
których czele stolą mężowie zau1ania 
z wyboru. Wysuwa to przed klerow· 
nlctwem 1uchu iawodowego poważne 
zadania w pracy nad podniesieniem 
poziomu wychowania polityczneqo 
tych t-t5 tys. nowych aktywistów, któ 
rzy będą, spr11wowall funkcje mężów 
zaufania grup związkowych. Zadi!nia 
te łą1=;i" lę i pracą nacl uaktywnic· 
niem i 11polltycznienlem działalności 

rad zakładowych, w których llczha 
członków wynosi około 90 tysięcy. propagandy partyJI1e1 I :vani~ kadr w tych organirzacjach 

. . • , . . . . . ich me dotyczy. Jest to nlewątpli-
Powst~Jc. komccznosć szyb, •ego tyczme zbierane 1 napływaJą przy· wie jedną z przyczyn •• Z'.\IP i Niemniej ważną kuźnią młodych 

wzmocmen;a kadr propagandy par- padkowo. . • ze ·. t j I · · 
tyjnej i odpowJednicgo ich przygoto. Znaczna część k<'il prelegentów, Związlu Zawodowe nie stanowią u i·ezerw pai Y nych w nny sta.c c;ię or· 
wania do rr.adań, które d7.iś w wię~'- ~rówllo na szczeblu KW jak i niżej nas jeszcze podstawowej kuźni no· 11anizar:je młoddeżowe: ZMP 1 Służ• 
szości wypadk~w nic . są_ rozwi<1zy- I p~·acuje wybit;iie akcyjnie i nie jest wych i młodych kaclr, jak to byt\ po- ba Polsce. 
wane w stopn11;1 :vspolm;ernym do k1em~vana ani kontrolowan_a prz:~ winno. w ZMP i Związkach zawo· ,leśli idtle 0 charakterystykę apa· 
potnzeb. Szczegolme wazną !"lE'czą wydział propagandy KW. W1ęk~zosc • .. t rt ZMP I • l 
jest wzmocnienie pracy i opieki nad kół nie zbiera się system::itycznie. do'!"Ych jest wielu_ cz_łonkow Partu ra u po 1 ycznego oa ezy s Wier· 
kołami 1>relcgentów, którzy rC'kru· nie posiada planu tematycznego (po- ktorzy przekształctl! się. w za'"'.odo· clzić, źe jest on również zbyt szczupły 
tuJ"" sie. pr1.eważnie ze środowiska slug·u1·,.,. się na ogół ,,notatnikiem re- wych ZMP. ·o.we.ów l .zw1ą.zltowco_w. a i wymaga wzmocnienia. ZJ\.IP spra.wu „ " da k d t je opiekę i kierownictwo nad dzlałal 
urzęclnirzego i nauczycielskiego. Do· ferenta" i .. potatnikiem a~ ltatora") ~ . rza. s~ę nie ie y, ze po !'ros ~ 2 a. no~clą ZHP i winno znacznie wzmoC· 
bór i ewidencja kaclr prelegentów W wojewódrztwach: bydgosh.-im snie~zieh na. ~wyc•h f~nkcJach. 1 sta• 
kierowanie ieh pracą oraz kontrola olszty11skim. krakowskim. śląskim. now1skacl1. Nie ma tez u nas JeSz<:Ze nić swój wpływ ideologiczny i wycho 
tej pracy ze strony komitetów par- dolno _ ś!qs;kim. gdańskim. w War- ?lanowego p~vnlywu kadr ml.odzie· wawczy na Służbę Polsce. Ale wiel
t.yjnych jest jawnie niedo:;tateczna. szaw!e. w kieleck lm duża część 1>re· ZOwYch ~ zw_iązlrn~:V<'h do wy_z!lz3'ch kim utrndnieniem w tym zadaniu jest 
Opinie o poziomic pracy pre!eiicn- legentów pomaga w pracy grup agi· l ?dpowi~z1alnleJsz~·<'h :za.dan pal"· przede wszystldm całkowłly brak a• 
tów o ich przygotowaniu, o fo1·mie i tatorów, obsługuje dość systcma· ~Y.JnYt;h. Jalrn awa~>su pol1tyc>znego, paratu, działającego na szczeblu gmin 
treści ich wystąpień nie są systema· tycznie odprawy agitatorów. Jako Jednego z naJbardziej ~a.szczyt- i wsi. Brakowi temu należy Jak oaj· 

nyeh szczebli w w.vsuwamu kadr szybciej zai-adzić. 

Upoll'tyCZDl•C'; kadry dz1·elllll.ka1•sk1•C młodzieżowy<'h i związkOWY<'h. które Wzro.:t organizacyjny ZMP na wsi 
' wyróżniają się swą aktywnością, 

l k d
. k d Jest szybki. Na 1 stycznia ub. r. tstni1:1 

Ślllie eJ· WYSUWaĆ a ry OreSpOil entÓW u~doln!enlami organ.iz~cyjnyml, .ini· Io 9.833 kół "'łejskich ZMP, kto're li· 
<'Jatywą, Brak własc1wej opieki ze " 

robotniczo-Chłopskich 1 strony komitet6w part:yJ!1:veh nad czyły 108 tysięcy członków. Obecnie, 
I wzrostem kadr młodz1ezl)Wych. a na 1 kwietnia było już 19.800 kół, sku 

Rolę prasy partyjnej w dziedzinie i o logicznego w zespołach redakcyJ·. 1 zwł'!-szcza zwi~zkowych jest na.lrzę. plających młodz.icż wicjsk• i licz"" 
. . , ' śclc.1 odzwierciecllcntem slabego kon „ „ 

wychowarua ideologicznego okresla nych, wszechstronne wzmacnianie taktu i niedo~tatecznego kierowni· cych 295.750 członków. 

olbrzymi wzrost czytelnictwa gazet. kontaktu między prasą partyjną i ctwa połityC?ncgo działalno!<cią or· Obecnie etaty ZMP kończą się na 
W związku z tym nabiera szczeiról· jej czytelnikami. ganiz~cji masowych~ Prowadzi to ~o powiecie. Zarządy powiatowe me 6ą 

nego ~ftaczem·a spra.wa nasycania na osłabienia aktrwno.sri tych orgam• w ~tani<' bPZpoŚrednio klerowai.: i o· 
~ Ruch korespondentów i listy czy- jl 

sze.J· prasy bogatsi"- treśof„ ideolo· zac · taczać opieką organizacji swego po· „ „ telników stanowią szczególnie waz· ID Plenum KC wywarło powiJźny wiatu. 
'"czn"-, t>odniesienia poziomu poli- · f k t kt ł • · i · jl „. „ ną l cenną ormę, on a· u z mas'ł wp yw na ozyw1cn e organizac. - ma. ZiHZ!JclY powiatowe Związku próbu 
tycznego kadr dziennikarskich ł roz. mi pracując!ymi, pobudzając!\ akty sowych i na ich poważne wysiłki w ja oprzeć się 0 7.arzącly gminne. !st· 
winięcia wśród nich zainteresowań kierunku przezw:vclc:iania \\·zmian- nin1·,, one. w z górr\ 2.000 gmin. Jed-

wność mas, ułatwiającą walkę z wy k h t d • · w '- V ·• 

do systematycznego 1>oglębinnia wie· owanyc en en<'Ji. yr:u:em tyc:i naki.e 7ilr7qcly tr, nie zbierajqce się 
naturzeniami, z biurokrat:vzmem, z pozytv·wnvch ·•n11·~n l)yłv n1 1"nn 

dzy marksłsto\~ko - leninowskiej · · • · " " · · · · systemntycznie, z nieetatowym prze· 
bezdusznym stosunkiem do ,:iotrzeb wybor:v do rad związkowyrh. prze- wodnicz<icym, pracującym zawodowo 

bez czego kadr;v te nie są w stanic człowiek"a pracu.iąccgo. prowadzone w cnłym kraj•.1 w m~·śl w rolniciwie, szkole, uminie itp . . nie 
spełniać należycie swych zadań. \Vytycznych TI Kongresu Związków cia 1·ą nale:ivte1· pomocy kołom i oie 

Znaczenie tego kontaJ{tu dla poslu Za'\ ·odo eh N 1 onf" en • ·e po • 
Ważnym czynnikiem upolitycznie · ~ wy · a ' · "r CJ - sa w stanie kierować pracą aparatu 

giwania się metoclą zdrowej kryty· wiatowe wybrano beizpo~redn!o w k 
nia tych kadr, ścislejszego powiąza z:ikłndach pracv. 23 t"s. dele<i:atów omendy gminnej SP. 

ki i samokrytyki w naszej wa.lee J • N i k · ś · t · i 
nia ic:h z zadaniami konkretnymi i mob!li2uJąc w tej akcji ~7.eroki ak· asuwa s ę omeczno c s opnwwe, 

codzienneJ· o 1irzeobrażenie i:v. c!n, o t i i w "k -'b •o:rl1t1dow" aparatu politycznegn 
potrzebami mas pracujących je!'t „ YW -r.w nz.<O\\'Y· wym u ou Y· • • " 

wykarczowanie starych nałogów I tych konferencji vi,.·ybrano do 2fl4 ZMP dln obsługi organizacji wiej-
RUCH KORESPONDENTOW RO· PRZZ-ów 4_225 nktvwiMów. z C"-ego skich dtogq doboru i przeszkolenia 
Bol'Nlcz"Cll 1 CHŁOPSKICH. stosunków, w walce z oportuni7.mem J •1 • • • 11 6 SP ' ' ~ tylko 7!l2 'ti- 18.5 proc.) z~ starych naJ ep.~zeJ częsc1 pl'acown ( w -

k . lk I sekciarstwem, 7. przeżytkami sla· ".1.-ładO-\'' PTIZZ. Tak r.·ld,••knlnn od· olonków Partii i ZMP 01az powierza 
Ruch ten, dzię ·1 wysi om prasy ~.. • ' ·' " 

rej ideologii w psychice luclzkiej, nowirnle "lkladów władi zwh1zko• nia tym pracownikom lub tez innym 
partyjnej, rozwinnł sic: na skalę ma I · · 

z oporami resz!elc i;tarych klas wy(·h miało midscc' równ ez i na oclpowieclnio dobranym, k1erowmC'lWd 
sową, ogarniajqc już ponad 12 tysię wyzs7:v«h siczeblach. mtannwid<' na polil.vc7.nego, obejmującego potrzeby 

jest nieocenione. Trzeba tępić beill · · 
cy robotników i chłopów, zaś o Je· U konfercnc·jac·h wojl.'wód7kirh. w ornanizacyjnc> zarowno ZMP, jak 1 

go sile l prężności świadczy odbyty 
ostatnio ·dazd korespondentów ro· 
botniczo - chłopskich w Warszawie. 

Konieczne jest śmi:ilsze wciąg~

nie, wychowywanie I wysuwanie 
przez prasę partyjną nowych kadr 
korespondentów robotniczo - chłop 

bkich, wzmocnienie wysiłków w tej 
dziedzinie, bliisze zainteresowanie 
się pracą kadr dzlennikarsktcb ie 
strony instancji partyjnych, rozsze 

tośnie występujące tu i ówdzie ten któr:vth U<'ll'!;tn!c-zylo z gtir<\ '2 tys SP na szczeblu gminnym. Chodzi 
denc.le duszenia l<rytyki przez hin· delegatów wybranych na. l<onferen• o to, żeby kierować kadrami, .keby 
rokratów i szltodnlków środkami nl1 <·jac·h 1>owlatowFh. Do ORZZ l\'Y· śledzić Ich wzrost, kontrolowac kh 

brano H9 aktywistów, z c·zel{o 391 pracę, sprawdzać czy i lak rosną, po 
(tj. 87 pro<") nowych clzialarzy -nviąz magać im w pracy, opiekować się ni
l>owy<'11. Podobne wyniki !laty WY- ml. szkoli~ i wysuwać najbnrdz.lej u
bory do zauud6w głównyrh, 1edzle 7.dolnlonych i aktywnych na bnrd:dc1 
skład władz został odnowiony w 8'Z odpowledzialue pozycje, do now')"Ch 
proc. świadczy to niewątpli" ie o zadań, rozwijających ich zdolnoici, 
odczuwanej przez aktyw związkowy Ich inicjatywę, czuwać, aby nie r.a· 
potrzebie przełomu w pracy instan• śniedzieli, nie wyjaławiali sit;. nie 
cjl związkowych. przekształcall w małostkowych i ogra 

cisku administracyjnego, brać enct 
gkzniej w obronę i 011lekę kores• 
ponclentc'iw robotniczo - rhlopskicb, 
uważniej wnikać w sl<argi i syęna 

ły czytelników. W ten sposób nasza 

Wa:ina jest sprawa zabezpieci:cnia 
kierownictwn i opieki ze strony ko· 
mitetów partyjnych nad akcją szko· 
leniową, rozwijaną przez związki rta
wodowe, ZMP t ZSCh. 

lenie kadrowe dzialaczy zwląiko
wych w 11 szkołach wo.lewódzkich, 
w Szkole Centralnej w Łodzi i w Cen 
trnlnym Ośrodku S1koleniowym w 
Warszawie. Od jesieni br. zorganizo rzenie i pogłębienie akcJI szkolenlo 

prasa jeszcze poważniej wzmocni 
swój w1>ływ na wychowanie ideolo 
giczne mas. jeszcze bardzie.i zbllży 
się do nich, jeszcze w większym eto 
pniu stanie się przewodnikiem mas 
pracujących i iródłem lch aktvwl· 
zaoJl polłtYczneJ. 

Donio~lą akclt organizacyjną na te niczonych praktyków. Oto Jedno z 
renie Związków Zawodowych było wainiejs1ych zadań komitetów partyj 
zorganizowanie około 120 tya. grup nych w dziedzinie ich polityki kadro 
związkowych, co powinno przyc:zynl6j' wej. 

Związki za;vodowe prowadzą szko wana zostanie w Wal"sza.wie roczna. weJ oraz akcji samokształcenia ide się do uaktvwnienla 1 usprawnlenla (Dokończenie na str. 4.tej) 
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Referat rzewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bier ta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego 1 Centralne1 Komisji Kontroli Partyjnei wygłószony w dnm 8 maja 1950 roku (Cząść druga) 

Wytyczne organizacyjne t 
"vałce o wzmocnienie nowymi kadra1ni 

ogniwach, że żródłem wzrostu 110-

\Vych kadr jest podnoszenie poi:io
mu wiedzy politycznej i kwalifikacji 
osobistych każdego członka Partii, 
WYSOka ocena zadań twórczych cvtło. 
wielia pracują<:ego i troska o jego 
rozwój społeczn-0 - ideologiczny u· 
śwfadomienie sobie przodu.lącej roli 

Partii w dziedzinie wYChowania lu
dzi w toku ich pracy społecznej, pod 
niesienie zrozumienia wśród mas 
partyjnych, jak wysoką godność na
daje i wią.źe leninizm z t:nn'kejami 
pracowników partyjnych, których 
Lenin zaszczytnie nazwał „rewolu· 
cjonisiami zawodowymi". 

zgoła nie wymagające.i kwalifikacji i ~~~cl~ brak je~t 1n~c~nie ostrzejs;. 
inżynierskich· jest wysoce nienor- i mz <;1·cdnlo dla całoi;c1 przemysłt1. w 
malny i stanowi przejawy braku ~użym' ~to~niu, choć nie całkowic!e, w planowej i pr7iemyślane.i polityki Jf'St to ti'.kze rezuli<1Lem braku plan~. 

aparatu politycznego Partii kadr. wej i przemyślanej polityki ka<tr. \\ 
Żeby ten stan zmienić na. Ie11sze dużym ~topniu można ten stan !ZEC?v 

należ:v postawić przed sobą zada- ~oprawić przez dokładną analiz~ na. 
nie ·systematycznego przesuwania syceni.i in:i.ynierami poszczegolnyth 
kadr inżynierskich i tecbnicznycłl gałęzi przemysłu i wyciągnięcie z ttj 
bezpośrednio do p1·odttkcji, IJOZO!>ta analizy ·wniosków w ldenmku dopro. 
wiając poza produkcją fylko niezbę wadzenia do bard:iiej równomi€rneqo 
dną i ściśle określoną obsadę inż~· rozc!zialu kadr inżynierskich. Sprawa 
uierów i techników. Hasło: „ThŻY ta. jako pilna i wa-i.na powinna ta. 
NIEROWIE i TECHNICY _ DO nąl- na wilr"zlacie resortów gospodar 
PRODUKCJI'· musi sie stać osia po czych, PKPG i organów partyjnIC'i. 
lityki ltadrowc,j wszystkich naszych Przesuwanie inżynierów ze siery Die. 

Reasumując zadania. ParHi w wal 
ce- o nowe kadJ:~· w celu wzmocnie 
nia aparatu politycznego Partii, na 
leży pos~awić. następujące wytycz- , 
ue orgamzacyJne: 

1 komitety partyjne wszyst-
kich instancji winny w wię 

kszym stopniu niż to czyniły 
dotychczas, i>rzyswoić sobie cen 
ue doświadczenia polityki orga 
nizacyjncj \VKP (b) w dziedzi
nie doboru wychowania, szko
lcnh 'i 11od11oszenia. ogólnego po 
ziomu ideologiczno - polityczne 
go kadr na wszystkich odcin · 
kach pracy społecznej. pali.siwo 
wej. gospcdarc.ze,j i kulturalnej, 
przede wszystkim zaś kadr par 
tyjnycb - ,iako dowództwa, kie 
rującego ogńlnym w:r.rostem 
kadr. I 
2 programy szkół i kursÓ\V 

party.in:vcb 01·a.z tematyka. 
wydawnicza. prasowa i propa· 
gandowa winny w większym 
stopniu uwzględnić i przekazy· 
wal\ aktywowi part:v.inrmu potl 
stawowe wskazania i wytyczne 
J~euina i Stalina o bolszewickiej 
polit-yct'. kadr, o st<iwianiu na 
czoło zadai1 partyjnych troski 
'O w~·cnoWANlE KADR w 
PROC'ESJE JCH PRACY, o po
dno,o;7enie ich pO?:iomu 11olityc'l 
nego i ich wiedry ma.rk:istow
sko - leninowskie.i. Trzeba aby l 
aktyw J)artyjny nauczył się re;i 
lizm.\•ać w praktycznym działa- 1 

niu organizacyjnym istotny &ens j 
wiekopomnych słów Tow. Stall 

· na: „ZE '\\'SZYSTKICII lSTNlE 
.IAC,.YCI~ NA ŚWI~CIE CE~- 1 
NYt;H KAPITALO\\, :.fAJCEN
NIEJSZYM I NAJUARDZIEJ l 
DECYDUJ,\CYIU KAPJ'r AŁEl\f 
S.Ą LUDZIB, KADRY' '. ! 
3 komitety i w.s:cy:.;tl~.k on.:a

nizacjc 11a1·t:rjnc winny m>- i 
s&awić jako najważniejsze :1.ada. 
nie - osiągnięcie gruntownego 
przełomu w kierunku lepszeg<J I 
doboru i szybszego podniesienia I 
kwalifilcacji kadr partyjnych za 
równo w dziedzinie opanowanh 
przez uie teorii inark!>istowsko
leninowskiej, iak i pod wzgIC;'
de1~ . ich do~wia~c7.~nia i SJll'a'v l 
nose1 org&n1za<,yJne.1. l 

\'\' tym <"t'lu na.tezy: I 
L W DZIEDZL 'rn ZABEZPIECZE
NIA PRA \\IIDŁOW:E.T POLl'fl'Kl 

WZROSTU KADR 

1 komitety partyjne wzgię-
tlnie ich cgzckut:rwy, nicz:i. 

leżnie od rozpatrswanrch przez 
nic bieżących spraw personal- t 
nych, systematycznie co 1>e·wien 
czas stawiają na porządku dzien 
nym ogólną ocenę 1>racy swych 
wyclziałow (swego aparatu pali 
t ycznego) po linii polityki wzro 
stu kaclr oraz ocenę wysiłków 
i decyzji poclcjmowanyeh przez 
organizacje t>artyjne w kierui. 
ku zabezpieczenia rezerw kadro 
wych, p1·zez pozuawa.nie akty
wu i spr:i wclzanie ludzi w toku 
ich pracy, przez śmiałe wysu:· 
wanie ua;izdolnieJszych aktywi
stów i bezpar tyjnych. ale wy- 1 
różniając~·ch się prac~ wzorową 
i kwe1lifikac,ia1'1i fachowymi 
lub organizacy jnymi pr.acowni l 
ków, na coraz bardziej odpowie 
dziaine pos te\·unki pracy, przez 
należytą opiekę i pomoc okazy I 
waną już wysuniętym robotu1· 
kom i chło1>0111 w wypełnianiu 
powicrzon~·cJ· im rndań. 

2 należy w1.mornić i podnieść 
na wyższ~· poziom rolę k1e

rownic.-..ą i w~·chowMH':lO • poli 
tyczną komitetów part~·Jnnn w.· i 
stosunku do orga nizacji mlo· 
dzieżow~·cll (Zi\IP ZAM P. Służ 

ba Polsce, Zf!P, sekcje młodzie 
żowe w organizacjach maso
wych) oraz w stosunku do ka
dry pa:rtyjnej w związkach za
wodowych (rady zakładowe, 

ORZZ, Zarządy Główne ZZ), w 
innych organizacjach masowych 
(kobiecych, oświatowo - kultu
ralnych, kołach rodzicielskich 
i tp.), .jak również w radach 
narodowych. 

Wzmucuić łąnnC>Si' lt:'j l•1dt·~ 
1>arty,jne.i ·tarówno 2 masami 
członkowskimi jak i l'ierowni
ctwem organiza.c,ji partyjnej w 
celu ma.ks;1--ma.Inego naktywui-e
nia członków Pa'l'tii po liull 
właściwych zadań ty<'li organL 
7Aoji maso~~'eh oraz ogólnych 
za.dań politycm1> - wychowaw~ 
czyeh Partii wśród mas l}:racnją. 
ryeh. Ustalić i ulepszy(. fonny 
systematycznej kontroli praey 
członków Partii w organizacja<~h 
masc>w)•ch przez wła.~ciwc orga
nizac,it' partyjne, m. in.>t, rów
nież drogą wprowadzenia perio. 
dyc.znej spra·woz.dawc:zości człun 
ków Partii z irh konkretnych 
1.adal1 w organizacjach maso
wych. składanych egzekutywom 
liWTCh organiuicji pa.rty,ln;n~h. 

S-aleh xabez'pit~~-ć wlaśdwą 
i wszechstronną pomoc organów 
propagandowy"b i szkolc11io· 
wych Pa.rtii w .samoks7:takeniu 
politycznym kadr pracujących 
w orga.nizaeJacb masowych oraz 
w doborze spośród nfoh kandy. 
da.tów do szkół partyjnych. Ko· 
mitety part.yjne m11szą śledzić 
systematycznie :za tym. aby ka. 
cl.ro party.ina w organh:acj.w:h 
masowych -ro:ł~ w toku swej 
pra-cy, podnosiła poziom swyeh 
kwalifikac,ii i swego do~wiad
czenia polityczno - organizacyj
nego, aby stawała się w coraz 
powainiej$zym 'Ulkre.s-ie bazą re-
1erw kadrowych Partii. Dobierać 
w bei. porównania większym 
sto1miu, 11ii. to miało miejsce 
dotychcus. nowYCh pracowni· 
li.ów politycznych aparatu par. 
tyjuego, państwo·wego i gospo
darczego sp~ród kadr \Vypróbo
wanyd1 w toku .pracy w organl
zacjac·b mMi01\'YClt. 

II. W ZAKRESIE DOBORU KADR 
DO APARATU POLITYCZNEGO 

PARTll. 

Sytuacja i zadania na odcinku 
gospodarczych 

kadr 

Burzliwy rozv.:01 uaszej go~podiirki 

powoduje ciągłe i w szybkim tempie 
ro~nącc zapotnebowanie na kie10w· 
nicze i wykwaliiikowan<~ kadr~. Jest 
l1' zupełnil• zrozumiałe w świelle te-

go rozszerzenia. produkcji i inwesty
cji w stosunku do okresu przedwo· 
jennego, które osiągnęliśmy już w re 
zultacie wvkonania 3-letuiego Planu 
i tyd1 olbrŻymich za~a~, kt~re stawia 
przed nami Plan Szesnoletm. 

Z całcl ostrością sioi przed Partią 
zaoadnieuie uzupełniania wykwalifikowa-„„ h k d . nych i lde1·owniczyc '"a r 
Jcżeh p01.iom p1 odukdi nas; ego 

przemy~łv puckroo:ył prtt>d \\ \ljenną 
produkcji; o 75 proc., a w ciągu dal· 
SF. •eh 6 lat ma wzrosną<' o około 15U 
proc„ to jest ueczą ja<;ną i uottm!ia 
łą, :i:e potu:elJd nam coraz ~1ięci~i ui.: 
tylko siły roboczej • w ogóle, ałr. w 
pierwszym rzędzie kadr kie1owni
r.n cb i kwaliiikowan-yc11, a wir,!: in· 
źynit•rów. technologów, kousirnkto
rów·. techników. majstrów. ~ztvga
ców, robo1ników wyk\.,,c:liiikowanych 
lid. Jeżeli rcJZ'' ij.uny teraz ga.łęzie 
produkcji. które bądź w ogóle nw isf· 
niilly ·w przedwojennej Pol<:ce. bą':lż 
były rcpnnentm·,·;me w minimnl11.ym 
cozmi,uzc, jak np. kopa!Hiciwo mie
dii, kopalnictwo mel :1:.-1;;.mych na 
wielk:i s!rn!c, produkcja samoc·hodótv 
i haktorvw. turłiin, łożvsk kulkov<ych, 
cif'.:(kich • i tipeclalnych obrabia1e~;, 
henzyny sv11LP.tyc;inej, kauczuku. syn
l<'tynneuo, s •nietycznego 11łokna. 
.nas plaslyci nych itd„ to rzecz ja:>na, 
brak nam wykwalifikoNanych i kie· 
rowniczych kadr w tych dziedzinach 
w więksrym stopniu, niż w całośd 
na'<zej prndulzc.ii. 

.T\!1.e i1 na olbrz ·mią kalę ro111'ija · 
my Jmve.>lycje 1 łnweslui .my '1 ober 
nytl\ 1950 r. -t,2 razy wi~cej na głov;ę 
ludności. uiż przed wojną, a w 19.3.> r. 
inwe<;tować będziemy 8,7 razy wi.;ce! 
na głowc: ludności niż przecł wojną, 
jeżeli liudujemy masowo wielkie. na
\\ e l<lkłacly przemysłowe i przy nich 
całe osiedla, a nawcl c<Jł mia~ta, je. 
;i:eli ror.wijam} nt1 wielką •kali; hn· 
d°',·nidwo mieszkai1. szkół, pued· 
szkoli. ż~obków. wyższych ucz.elni, in 
stytut1iw 11a11kowo-bada,tczvrh, bvr->, 
rnternaliiw. szpitali, kl111ik, sarmto· 
riów, dom(1w kultury, .-wietlic. dróg, 
porti1w, l>olei żela7.nyclr, magaz~ nów, 
chłodni itd„ to rzec7. jasna, brah nam 
archil~któw, mbanisti>w, bndowni· 
czych. miernic.zvch, techników i m~ ;
stn>w bt:dowlanyrh. wykw<'liiilwwa· 
nyrh monterów itd. 

wypierają< handel prywatny, to rze~z 
jasna, że odczuwamy coraz ostrze)· 
sz) brak wykwalifikowanych i kie: 
rownic:ivch kadr, nadających su~ 1 
pr1.ystośowanvch do P,racy w nowych 
i frud1wch wamukach handlu llSpo· 
lecznioneyo. 

z dru qiej strony wia domo, że w o
kresie okupacji z rąk niemieckich ia
s1yst6w zginęła znaczna liczbii n~
stych wykwalifikowanych prat'.OWlll
ków leclmicznyclt. że w cl:\gu la~ o· 
kupacji zamkni<:te były nasze wyzsze 
i ~rednie uczelnie, że część wykwall· 
iilwwanvch pracowników nie powró
ciła do ·kraju i i>prz<:~Jła sil: z taszy· 
slow~kł ieaktyjną emigracją. , , 

'\-Vszv~tko to razem stwarza S) TUA 
CJE '\'JEŁKIEGO BRAKU KADR, bra 
ku, ·który przechodzi czasem w J>_raw
clziwy głód kadr w naszej gospouarce 
i c:ręstokroć przesrkadza jej rozwo· 
jowi. 

~,fo:i;na śmiało powiedzieć, że mało 
byi.o w Polsce w ciągy ub~egłych ~at 
projektów i zamif':-zen, ktore ; ozb1ły 
;"ię lub opóźniły się raczej ze wzglę
du ria brak .~rodków finansow vch, 
czv wateriał(rn , d1tlo b'·lo ·natomiast 
projektów i żamierze11 , 'krnrc rozbiły 
<.i~. nie zost<>ly rreallzowane lub zo· 
stały wvkonane niE' w pełni, cz,· 1e 
znacznvńt opóinieniE'm ze Wlględu na 
brak hidzi. wykwalifikowanych ludzi, 
~prawnych !mizi, oddanych ludzi. ucr 
ciwych ludzi. 

~Nkraeza j <j(' w Ple.in Sześcioleh, i inu 
s imv z całą ostrością postawić µrzerł 
1rn~za Purtią ZAGAD:-.ilENIE PR.\.\\! I. 
DI.O\\: EGO ROZWJ,\Zt\1 ' lA SPRA
WY UZUPEŁNIE'IIA BRAKUJĄCYCH 
W\'KWALIFIKOWAJ\;YCH T KIEROW 

rr:ZYCH f:ADR. lie:r.' rozwiązania te
go n1gadnienla bowiem nie ma i nie 
może być wykonania wielkich i trud. 
nych z<Jdań Planu Sze~cioletniego. 

.Takie orogi prowadzą do rozwiąza
nia 7agad11ienia wykwalifikowanych 
i kie rowniczych kadr dla nasiej go
spoda rki? 

produkcyjnej do produkcji, przeprl)o 
resortów gospoclarczych, wszystkich wadzenie bardziej równomiernego roz 
naszych Komitetón· \Vo.iewóclzk1ch i działu kadr inżynieryjnych i tcchniu 
ich wyclziałów ltaclr, a naclzór nad nych pomiędzy poszczególnymi gałr,. 
calościa realizacji tego ważnego za ziami przemysłu powinno hyr ,ciśJe 
<lania nmsi spoczywać w ręl•ach powhuane 7 1nawidłowym i 11a szero 
naszego Komitetu Centralnego i je ką skalę rozwini~fy.n przo;11;alaniern 
go wydziału kadr. personelu inżynieryjnego i łe•:ilnicz. 

Rzec?. jasna, ie samo przesuwanie nego_. Dla nowy~h. g_ałG~ I :i;rze,ni•lu 
inżynierów i techników do produkcji nalezy pr1eszkalac mzyrueruw, Praru 
nie rozwiąie jes7cze zagadnienia . Bo- jqq eh dotychczas \1· zawoclath po
wiem i wcwnątrr. przr.mysłu istnieje krewnych lub zb!iżonvch. Tak np 
wysoce r;ierównomicrny rozdzial kadr nie ulega w<~tpliwo~ci. że s7.ereg i~. 
inżynierskich i technicznych. W pew żynierów g6rniczvch, wyspec.jallzowi 
nych gałęziach przemysłu mamy !>lo· 1 nych dol.ychczas w kopalnictwie we. 
s'!nko"'.·? więk~ze skupieni~ ioźyui~- gla trzeba h~dzie pr~esz~olić dla po
row. nIZby mozua było sobie nil me tr7E'b kopalmctwa m1cdz1, rud ietaz. 
obernir- pozwolić. '"' innych gałę- nych i cynku. 

Przeszkalać 
techniczne 

I doksztalcać 110\'\'e kadn 
na bazie os1ągnię{ technik{ 

tadzieckie:i , 
Należr także pami~tać, że naszym siuda wiadomości ? zakresu mełod 

k adrom inżynieryjnym i technicznym kierownictwa współczesną, socjali. 
grozi poważne niebezpie czeil.stwo w styczną gospodarką, tylko bardzo !rag 
postaci pewnego prowincjonalizmtt menlaryc1ne i jak dotychczas, zdoliv. 
technicznego, pewnej zaściankowości wane raciej clorywcr.o. Koniecznrm 
technicznej. Przez lata wojny nasi in warunkiem skutecznej pracy tych In· 
żynierowie oderwali się od postępu dzi i podążania ich za postępami szvb 
współczesnej tll'chniki. a i przed woj- ko rwącego naprzód żyda, jesl zor
ną nie zawsze byli uświadomieni w ganizo1ranie dla nich µlauowe11o 11• 
pełni o postępie technicmym ze stemu J>l zeszkalan.ia i doszkalauij, 
względu na świadomą w tyn1 kierun· Juk wic~c widzimy, Z.AGADMENIE 
ku politykę międzymaodowvch kon· SZKOtE'\lA. J DOSZKALAI'\IA JEST 
cemów l monopolów kapitalistycz- AKTUAL ·;yM I BEZPOŚREDNIM ZA· 
nych. Żeby unikną(• groźnego niebez. DANIEM .i\'IE TYLKO DLA KADR 
pieczeńslwa zaściankowości fechnicz· INŻl'NIERY.fN0-TECHNICZ1''"ICll 
nej które · może przynie~ć wiele ALE ULI\ t:AI:.OśCI EIERO\·r ,' 
krzywd nasl.ej gospodarce narodo· CZYCH I WYK\1.'AUFIKOWANYCH 
wej, trzeba organizować systematycz KADR NASZE.J GOSPODARKI. 
ne przeszkalanie i doszkalanie na- :\'ie ulega wątpliwości, że w"i 2t
s1ych kadr technicznych na bazie po n!E' wysiłków w kierunku przCŚur1ę· 
~tępów i osiągnięć. socjalistycznej c1a ka_drv ~niynieryjncj i tec.hnicn· 
techniki radzieckiej. pracującej na bezposredmo clo produkcj i, w kien;; 
olbrzymią skalę i osiągającej zadzi· ku równomiernego rnzdziału 111 
·wiające 1 ernltaty. wszystkic.h gah;ziach 11.iszej qo:rod 

Z<>gaclnienie przeszkala1iia i doszka ki narodow~j kadr wvkwailiH;owa
lania, jako pilne i konieczne zadanie nych ora z w kierunku · systematva· 
sloi zres1lą nie tylko w stosunku do nego ich przeszkalania i do~Zlialania 
kadr inżynieryjnych i technicznych, doprowadzi do poważnego rlagodze. 
ale i do wielu innyc.h 1>pecjalności, nia i odpri:żcnia 'iVlnac.ii na odcinku 
T~zeba ~?bie powiedzieć p.:·zecle:i;, :i:e kadr gospodai-c:r.ych i '11ozwoli na ze1 
w~1~k;>1osc. 11as1:vc!1 pl<1nlstow, _ekono-1 gosp?clarce ni!rodowcj osi•" 1ąó JO
mistow, fmans1stow, ~-tatysl\'kQw po· staw1onE' jej zadania. 

Nasilić. 
na 

proces w·ysuwania robotników 
kierownicze stano,\7iska 

Je:i.eli cała n<isza gospodarka jest Droqi sa dwie: Przejd:Gm~ teraz do za~·aclnicnia 
Przyjmować na i>ra<'owników obecnie go!>podarką planową. iel;eil 1 prawidłowe wykonyslanie btnie. WYSU,YA:NfA K,\ DR. :U:łm'" nie· 

politycznych w aparacie partyjn:rm; planowym systemem finansowym :1.0· jących kwalifikowanych kadr, wątpliwie " t~ m zakre-.;ie poważne 

sztą by(- inaczej. '\ okresie po 'lfr 
zwoleniu, kiedy 1rladzu przeszła w ri 
ce k!a!'y rol>otnki:cj, kiedy coraz br 
dziej kształt O\\ ał .;i~ ~tosunek do pri. 
c~· . jaki> d;J -:=pra11 y honoru. gJdnG•. 
i czci, kiedy coraz bardziej sze'ZJ1 
sie ruch w!'lp<łl:żawcclnictwa i rueh r1 
cjonalizator:<twa. m11"iały 11jan·11ii 
się i ujawniają ,.;ję dale.i wfiród kia· 
~y rohotniczrj znaczne ilości lud" 
zdolnFh do prac~· kiero•,1·niczej, uli 
l"ntowanyrh organizatorów i technl· 
ków. 

a.) tylko ludzj wypróbowa· 
nych .,, miuhnaJnie 3·le1nim 
stażem partyJnym, którzy ma· 
.Ją .iuź 1..a. sobą, pewien okres 
11rac:v organizacyjne,j (rruni-

stają. objete wszyslkie dziedziny na· prawidłowe ionno.wanie rezerwy ka· O"·h!;:-nięcia. świadczy o tym wymow 
szeqo życia gospodarczego, to rzec1 drowe j l pia widłowy system wyimwa nie liczba około 17 .OOO robotnikćrn·, 
jasna, brak 11am planistów. ekonomi· nia nowych kadr, / wysuniętych na slanowii:>ka kierowni 
stów, sfoiystyk(1w, wykwali!ikowa· 2 prawidłowy system szkolenia no- cze w t>rzemyśle państwowym. Nie· 
nych fimmsistów. współcz'!foie wy· wych kadr, taki !iystem, który by w::itpliwie, te "·ysuni~te kadr.1· w clu 
szkolonych buchalterów, kalknlato- Jlf7.V sfosunkowo najmniejszych na· żym sl.opnin pozwoliły 7.apełnić luki, 
T(IW itd. Jpżeli rozwija sic W szybkim kłaclaC!l daw<:l największe i naj5zyb- wynikając<' L olbrzymich hrak1)w mum w cia __ gu roku) przy wy- · · · · k d J t , b ł Iem pie n cisz handel s(lcjahs ty czn y, ~7e wyniki. l a r, i: ore y przesz y przez regular 

t>Cłnianiu odpowiedniej fuult· • • . . . ne Rzkolenie i otrzym:ily dypfo1uy. 
rji llarlyjne.i lub też w Ta• P1.·a,v1dło-,ve wykorz-y~tan1e 1stn1eJących I Ni~wą_tpliwi_e .t~kżc n.ooo ~V~UD!.ę~ 
mach organizacji masGWych k ł 'f·k . h k d tych .10botmko" na . stano~H"ka kic 

•. ~ ... WD' cha:rak. -wa J I -o,vanvc a l' rowmCZl' " rn·zemyslc pan~f.\\OWYm 
oraz maJą p„„.,..y ą · I .1 I odmłoclzilo a\)arat przemysłu, polep· 
t-erystykę tej pracy ze st-rony . Je:i:eli. chod1i o prawidłowe wyko- 1 nawet w ko1'tcn Planu Sześcioletnie o:zrlo jego o;kład socjalu~ , jego obli· 
wła~ciwe1;'i> ll:·omit.etu partyj- ! xzys taiiTe kadr wykwalifH.owauych go nas:yccnie personelem inżynier· I cz~. icleologiczue i polif.yczne i przy· 
ncgo. mamy szereg wad i :r.aniedbań, kl<ire skim będzie dość znacznie niższe od blizyło ~o do mas. 

. „ . . . li ogólnie można było by sformulować· ncrm obowiązujących i ocl faktyc;;-1 Czy można jedn:1k 1111 a7.ać proces 
b) Jereli w~typow~ny do t>ra jako lJrak planowej polityki kaclro- nego stann osiągniętego już w wy,.:uwania za skońcwny i rezerwy 

cy w aparacie partyJnym kan- wej. Związku Radzieckim. istniejące w hm wz~l!'dzie za w~--

Czyż n ie jest jasnym. że setki il' 
··y \\~vólzuwodnicziicyc:h ,,. naw~ 
przem~·śle, kt.órych około 20.000 ~ 
siada już uprawnienia cło i)!Jr, 
.. f>nodownika Jlr~lcy··. względnie .: 
slnżone~o przodownika prac:v" ,t,,~„ 
wią J>Oważnq rezerwę dla wysuwan~ 
robotnikó11 na kiero1• nicze s tanu.-i· 
ska? dydat nie p~zedł żadnego Czy i!'.lniejącf' kadry wykwaliliko· w świeUe tych liczb jasnym się czerpane~ . . · . 

tirzeszkoleuia. partyjnego, wi- wane i kierownir ze sa u na~ w pełni staje, w Jak bardzo niekorzystnej ~zec~ .1a sm.1, :,:e 1~1r . ~a . oclwrot, Czyi: nie je„t ja:;.nym, ie ob 
. '. , , , I c,iłkowide wvlrnrzntane? s' inacji znajdujemy sie obecnie i mozna 1 !lalezy :;t:'·1;rdz1c:, z~ prcce_-; 13.000 osób. które w r. 19,19 z-glosib 

men byc 'l. l't,guł~ przed roz· · ' , · 1 wys1rn111u·1 robot111kow na k1ero1n11· wnio,ki ra1•jonalizatorskic i okr . j f k R zec7. jama. że nie . Na odwrot, dlaczego 1>rzemysl panstwow.v o< czu t ~k d . 
t>oczęciem swej nowe un ·- st~·iertlzić można. że ~ą one w::ko· wa ciągłv glóti inżynierów. a brak c?-e s an? ·.a ~1· go"-?O a.i:cc . so~·Ja: 20.~0(l osó~, czlcmkó"·. klubón. rat 
cji ~kierowany na odpowied- rzystane w sposób niepcłm· i w:~dll sil inh,;ierskich limituje c:t.esto- 1.1styczneJ m~ze .1 .musJ na~llac się 1 nabz<1toi·sk1ch sta?o" ~ą powazn~ rr· 
nie kurs". parlv, ,ine Jnb sikołę w~·. I.troć r~zwó,i poszczególnvch gałezi z~ rezerwy t:;til!ernfe .~la w~· ,o;uw. i · zerw~ dla . "y:>uwan1:1 robotnik~' 

" Dla ł ma >'ą ba1·dzo w1l'lk1e :"'te moze zre· I na k1erOWJ11(?e G\ano"t"ka? partyjną. zilustrowania niepełnego 1 przC'mys u. · 

Akc.{a nabo1·u nowe.I 
kadro"rych 

waclliwego wylmrzystania wykwali- .Jednakże inżynierowie prncu.1ący Coraz, \4.TlG"''C.r wy, sun1.ętyc.b l kadr-v J rezerw fikowanych kadr, t•hCI) S!ę .;a.trzy- bezpośrednio W j)l'OdllkC'ji W p rze- V _ '- J _ a C alll 
„ mać nieco dłuiej n:i zagadnieniu myśle paiist wowym stanowią ty}ko • d · t kt r I Partii najwyższej kr~tegorii pracownikow około polowy ka dry inżynierskiej, Je nego wysun1ę ego, - ory JY nie ptze· 

technicznych, a mianowicie na. iaga zatrudnionej w całokształcie gospo- szedł uprzednieno \VStępneŁ!'O szkolenia 
Pragnę tez poddać pod rozwagę I z.aoJ<:' part~·jnt: . wytypują najbar- dnieniu inż~111ierów. dark i socjalistycznej. W caloksztal- 0 _ . ,_„ 

Ple num KC celowość s1>ec.ialned ak- d:iie.] aktywnych i sprawdwuych to- W ko1icu rol;u 1949 w J>rzemy:Sle f•ie bawiem gospodarki socjalistycz- ~ie ulega in1tpli11 ości, że takie r e rt'.1w· rohMników kur,-;y ~zkoleni(111 
· -e ~ 1la1istwow.vm b;o.·Io zatrudnionych 0 • nej, inżynierów. 'Latmdnionyeh w 

c:;; podJ'ęte.1 w celu dorai nego warzyszy, wyróżnia,iącycb s1e " · 1 · · J ł • eh ·est zerwy istniej'! i że trzeba tylbi 11· na konstruldoró.w. l{ursami t•'llli ~ ,,.., od kolo 7.0i>O inżynierów. średnio dla S)lec.Ja nosc1ac 1 przemys OW/ l , 
"-zmomienia a1>aratu partyjnego i ws1>ółzawodnictwic pracy oraz P calego 1,rzemyslu 112 1.000 robotni- około 14.000. mieć je widzieć i umieć z t y(.oh re- jęto 400 osób. Jeden z tych ku 
adminisfra-cji państwowej. Komite- względem ofian1-0ści, hartu ideolo. ków prouukcy jnych przypacJalo 6,!l z tego, jak wid zimy, tylko njcspcł zern korzysta(.. Przykład umiejętne· !O-osobowy, zorc,anizowany w prrr 
ty Wojewódzkie przeprowanziłyby gie:znego, ,;dolnoscl orga1-H;Lato.rskich in.tynierii . .fest to nasycenie persone na 7.000 1uaeuJe1 w proclukcji. ~o i prawidłowego '-J>osobu korzysta I myśle hutniczym:"' już zakoftczyl ( 
do dnia 1 pażdziernil•a br. ·1IWJe na- i oddania Parlii. Iem inżyuicrskim wysoce nieao ·ta Gdzież więc pracują pozostali? Są nia z rezen1· stanowi inicjatywa 'Ii- cę. Okazalo .., i~. i:e tylko 4 ucze:t: 

teczne 1° no~Ast~J·acn daleko '\\' tvle oni' 'Zatrucł111"e111· w ZJ0 ednoczeniacl1, , boru 3.00() k all(J·.·dato' \" "VCdlu« usta.! .l•kcJ·a n~bo-1 uowe.' ka·~ry I re- ' "' ~" ~· . ' . , . . r~ l c· . k" k - b ' • ' " .,., •• " ~ .,. poza wszelkimi normami przewi- Centralach llandlowych. Central- msterstwa rlemy;:: u ięz ·iego w ·ow ·10·oso owego kursu nie zos 
lonego r>rzel B1uro Polityczne ro7- zerw kadrowych Partii w!m1a stać dzianymi w t~1m 1~kresie. Dlatego uych Zal'ządach, Instytutach Nau· zakre;.ie ~zkoleuia konstruktorów. zakwalifikowanych na konstruti 
dzielnilrn. z tci liczhv co najmniej się pow:r.ilny111 wydarzeniem polityci Plan Sześcioletni 11rzewiduje, ;i,e w ltowo- Badawc:zych, MinistersLwach. Wiadomo 11owszeeh11ie, że brak kon rów, ale, że uawet ci ! mogą był'' 
1000 czł. Partii. głównie ro-botników nym now:vm źródłem · wzmo-i:o11ej r. 1955 średnio dla całego przem~·sh1 I:.zccz jasna, że instytucje te )>Otrze ~tn1kt~rów jest szczególnie os~ry i korz~ Rtarii. jako kreślarze. Ini t' 
było by prze-rna<~zonych dla nspoko . 'S.ktywności mas parlyijnych i wyra· na 1.000 robotnikł1w ma przypadać bu.ią pewnej ilości inżynierów, ale dotkliw~. 1rnr.y czym tyczy to .~drów ~rn ta i je( J>O'YOtlzenie śwladczą, 

• . 
1 

dd . p .„ \Vier- 14,2 inżyniera. W ten sposób Plan nie ulega wątpliwości, że stan przy no konstrnktol'ów ·iużynierów, jak i " dziedziuie kadrO\vej mam~· 1 it 
.ienia potrzeb WSl. zem ie 1 0 ama a.r~i1 oraz Sześcioletni 7.akłada z górą dwukro którym połowa kadr inżynierskich konstrukt.orów • techników. Dla czę· 1 szej gospodarce uar;ociowej i>owalll 

Ni.c:z.aJeżr<ie od tego w celu stwo· nośt-i jej ideałom. Celem teJ akcji tne podwyższenie nasycenia inży- o specjalnościach przemysłowych ściowego zaradzenia temu brakowi rezerwy. 
uenia rezerwy kadr p artyjnych ko- Winno być pogłębienie świadomości nierami masy robotników, obsługu- jest zatrudniona poza produkcją )lirusterstwo l'rzemystu t;iężkiego 
mitety rzalkładowe i wię~-ze organi- w ealeJ Parrtii. we W&-eystkieh SeJ Jących produkcję, Trzeba dodać, że przemysłową i częst-0 przy oraey zorgan:hiowało spośród .-acjonalizato U>al.szv eia.Jt na str. 5t 
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rej recepty, jeżeli chodzi o cllarak-
Jeżeli chodzi o dalsze wysuwanie ter i czas trwania takich kursów szko 

robotników na kierownicze stanowi- leniowych. Wszystko zależy od sta
ska, to należy wystrzegać się popeł- nowiska, na które się wysuwa, od ilo 
nianych dotychczas w tym zakresie ści wiadomości. potrzebnych dla te
poważnych błędów. Jednym z takich go stanowiska itd. Dlatego bogactwo 
błędów było wysuwanie bez uprzed- form szkolenia będzie niewątpliwie 
niego szkolenia, nawet w tych okre- bardzo wielkie. W. każdym razie ja
sach, kiedy takie szkolenie moi.na snym jest, że należy obecnie posta
już było zorganizować. Obecnie sytu- wić prtecl sobą jako linię postępowa
acja jest ju:i; tego rodzaju, że mamy nia: coraz więcej wysuniętych, ale 
wszelkie JDOŻliwości przeprowadzania ani jednego wysuniętego, klóry by 
szkolenia przed wysunięciem. . I nie przes7edł uprzedniego wstępnego 

Rzecz j::isna, że nie można dac ogól szkolenia. 

Organizować systematyczną opiekę nad 
wysunięty1ni i systematycznie 

ich doszkalać 
Uprzednie, wstępne szkolenie nie w Zjedncczentach, Centralnych Za

wyczerpuje jednak· zagadnienia. Wv- rządach i Ministerstwach. Ażeby u
sunięty robotnik 7v<k'1 rnrlrz'I~ 1iie· mn:l.Jiwić takie wysunięcie, wydaje 
go minimum wiadomości, potrzeb- ~ię prawidłowym w najbliższym cza
nych dla rozpocz<;cia pracv na no- sie zor~anlzowvć sieć kursów szkole
wym stanf'wisku, ale niewątpliwi'! niowych o wyższym poziomie i cilu:i;
brak reguła.mych studiów będzie mu s1ym okresie naucz<mla, np. 6 mieslę
przeszkadznł w jego pracy. Dlaiego cy, które objęłyby około tysląc:a o
obowlązkfom resortów gospodarczych sób ze wszystkich naszych mini
jest organizować systematyczną opie s•erstw gcspodarczych. \V ten spo
kę nad "l\ysunięlymi i systematyczne." sób na'ize centralne instytucje gospo· 
Ich doszkalanie. W przeciągu szeregu darcze ctnymałyby nowy, wielki za
lat. wysunięci na kierownicze slano· strzyk rcbolniczych kadr, który na 
wi~ka robotnicy powinni by.! w za- newno Jn7yczyni się do usprawnienia 
leżności od potrzeby odr~·wani od ich działania i do lepszego powląza
produkcji na 2, 3, 4, a czasem i wię- zania ich z masami. 
CP.i ty9odni dlatego, żeby przej~ć do· Jak w1dać, mcimy wiele do zrobie-
datkowy kurs szkoleniowy. 

Sytuacja dojrzała również do lego, nla w dziedzinie nasilenia i upo1ząd· 
· b · lrnwani;i wysuwania robo'n1'ko·.., na %e y w z2kres1c wysuwania robotni- ' •• 
ków na kierownicze stanowiska po- kierownicze stanowiska w gospodarce 
czynić krok naprzód. Dotychczas wy- n<•rodowej .. Je:i:eli te zadania W'!fpeł
Sl!Wi'llśrny robotników na stanowiska, u!my, 10 zyska na tym cała nasza go 
aż do dyrektorów przedsiębiorstw spodarki! narodowa i odczujemy wy
wlącznie. dainą ulg~ na odcinku kadrowym, 

Jeżeli chodzi o wysuwanie na sla- kl1iry tilk często limituje nasz roz· 
now1ska wyższego szczebla, to miuly wój. 
miejsce jedrnie wypadki poJedyńcze. .Tyle chciałem powiedzieć o sprn
Tymczasem, nie ulega wątpliwości, wie prnwidłowego wykorzyst;mii. 
że szereg robotników z powodzeniem, Istniejących kadr, prawidłowego wy
pad warunkiem prawidłowego doboru I korzystywania rezerwy kadl'owej i 
i uprzedniego szkolenia mogłoby za- p1awidłowego wysuwania robot111ków 
iąć szereg kierowniczych stanowi:;k na kierownicze stanowiska. 

W \.va1ce o kadry 'vielkie zadania· 
przypadają ministerstwo1n gospodarczym 

Bez usunięcia brcików w funkcjono
waniu nauego szkolnictwa wyższego 
i średniego nie osiągniemy odpowie
dniego efektu dla naszej gospodarki 
narodowej. 

Wlelltle zadania przypadają w prze 
zwyciężeniu tych braków i w dal
szvm rozwoju szkolnictwa technicz
nego nowontworzonemu Ministerstwu 
Szkół Wyższych i Nauki i Centralne
mu Urzędowi Szkolenia Zawodowego. 
Trzeba jedn;oJ.< pamit:tać, że zarówno 
Ministerstwo Szkół Wyższych, jak i 
CUSZ nie będą mogłv wykonać tych 
zadań bez śclslej współpracy i bez po 
mocy gospodarczych mlnlster'ltw re
sortowych. Gospodarcze ministers~wa 
resortowe dbać muszą o to, by ściśle 
współdziałać i w doborze studentów· 
i uczniów - w rozdziale ich według 
uczelni, iakultetów, Slkół i w sporzą
dzaniu przystosowanych do życia pro 
gramów nauczania, w zapewnleniu 
sprawnoiSci nauczania itd. 

Gospodarcze ministerstwa resorto
we, które nie dbają o przygotowanie 
kadr. nie przygotowują lego szkole
nia i nie kontrolują jego przebiegu, 
nie spełniają swoich elementarnych 
zadań. 

Jak widać z tego ·wsr1.:ystkiego, 
cośmy powioorz.iclJ, .zadan:'lł przypa
idające m1nri~ter6twom gospu<lar. 
czym w dziedzinie kndr są ba1dzo 
wielkie. Muszą one dbać ') przesy
łamie inżynierów i techni•ków do pro 
dukcji, mu::.z<1 zaipewnić róv.'!lomier
ny rozdział sH technicznych pomię
dzy poszczególne galę.zie przemysłu, 
muszą systema1.ycznie szkolić i prze 
S7.ka!ać stary personel oraz masowo 
wysuwać i szkolić n<YWe kadry ro
botnie?:e. muS>Zą współdziałać w or
ga.nizowaniu nkolen:a nowych kadr 
zawodowych wyższych i średn2.ch o
raz kontrolować przebieg tego s:;.ko
lenia. Wszystko to wymaga odpo
wiedniej organizacji wewnątrz mini 
sle1·stw. Dlatego też trzeoa będzie, 
a:i;cby w ministerstwach gospodar
czyclt sto1>nlowo, na miejsce jed
nego departamentu kadr, tworzyły 
się trzy jednostki. każda o innym 
zakresie dziahnia: jednostka z.i.jmu· 
jąca się kadrami kierowniczymi j 
kwalifikowanymi, jednostka 7.ajmu
jąca. się kadrami szeregowymi i 
wre57cie jednostka zajmująca. sic: 
sinawami szkolenia. 

O pra,vidłowe ułożenie stosunków 
iniędzy Partią a organami administracji 

gospodarczej w polityce kadr 
Pomyślny rozwój pracy kadr·:iwej I ko CENTRALNE ZAGADNIENIE J 

na odcinku gospodarki narodowej aby w żadnrm razie, kierownicza j 
wymaga prawidłowego ufoŁ«nia 11to- rola Partii i prawo ostatecznej decy 
sunków mit;clzy Partią a organami z,ii w s11rawach kadrowych i per
admlnistracji gospodarczej. Jest rze sonalnycl1 uie było rozumiane, ja
czą zrozumiałą, że nasza Partii: . .iako ko wyrzeczenie się iniejatywy i od
sila kierownicza naszego Ludowego powiedzialności ze strony organów 
Państwa ustala zasady polityki ka- państwowych. 
drowej i personalnej na poszczegól- Dlatego, aby ta inicjaty'.'ła, rob
nycb odcinkach życia i must mie~ much i odpowiedzialnoiić mogły się 
w szeregu ważnych spraw kadro- zrealizować, trzeba na odcinku go
wych i personalnych prawo ostatec2 spodarczym, tak jak i na innych od
nej decyzji. Nie wynika rz: tego by- cinkach naszego życia, stosować :m· 
najmniej, ażeby odipO'\\riedzialność sadę, że za kadry od1>owfada nie tył 
za sprawy kadrowe i personalne by- ko i nie tyle wydział personalny c~y 
ła zd.lęta z adminisfrac.ii gospodar· de1>artament kadr, a odpowiada prze 
mej. Na odwrót, trzeba, żeby 110 o- de wszystkim kiernwnictwo instytu
becnym Plenum inlc-,iatywa kadrowa cji, Ministerstwa, Centralnego Zarzą 
ł personalna organów administracji du, Zjednoczenia czy przedsi~bior· 
gospodarczej 'lllacznie się '<Yzmogła stwa. Ażeby umoż.liwić wprowadze
Trzeba, aby zaga<Jnienie prawifllowe nie tej zasady w życie, trzeba bę
&'O rozstawienia i wykorzystania cizie zmienić niektóre obowiązujące 
istniejących kadr i prawidłoweg11 rlotychczas i 11rzestarzałe już normy 
przygotowania nowych ltadr stanęło w zakresie roli i kompetencji wydzia 
przed administracją gospodarczą. ja_ łów personalnych. 

rewolucyjnej. Niewątpliwie uczynio-1 Podstawą naszej polityki kadrowej 
no w tym zakresie dużo, ale niewąt- jest poczynienie wszelkich wysiłków 
pliwe też jest, że nie mało jest jesz w k~erunku _jak najsz~bs~ego_ stw~: 
cze w naszym aparacie gospodar- rzema. nowe] ludowe) . mte_h~enCJI 
czym wro.,.ów i szkodników. złodziei przy Jednoc~esnym, naJPełmeiszym 
. , . "'. . _ . . _ wykorzrstanm starych kadr tech-
1 łapo" mkow, mepopra" nych bmro niczn''Ch Stara intelirrenc· technicz k t. · . db I • ' . ~ - "' Ja ra ow 1 me. a cow._ _ . na nie jest masą jednolitą. Znaczna 

Dlatego nre czas Jest bynaJmmeJ jej część związała się bezpowrotnie 
na jaki!kolwiek demobilizację. Zada i szciel'ze z budową socjalizmu; 
nie wzmożenia czujno~ci rewolucyj- c7.ęść poz.o<1taje jeszcze bierna i tyl
nej w całym naszym życiu i na od- ko nieznaczna mniejszość stanowi a· 
dnku gospodarczym w szcze~ólnośei, genturę wroga. Nie szczędz:ć :llł 
stoi w całej petni. Trzeba jednak je· dla jak najszybszego wykucia kadr 
dnocześnie. walczrć z wszelkimi prze nowej ludowej inteligencji. w pełni 
jawami przemieniania czujności w wykorzystywać wszystko, co zdrowe 
karykaturę, usuwania i piętnowania ze starej inteligencji i bezlitośnie 
ludzi, którzy na to nie zasluł:Jli, nie zwalczać i dobijać w:szy·4ko, co je:st 
uwzględnienia ich obecnej postawy agenturą wrng-a, oto jedynie słuszne 
i obecnej prncy. zasady naszej polityki kadrowej. 

Socjalistyczna przebudowa \Vsi wymaga 
szybszego, wnikliwszego ' 

i energ-icznie.jszego szkolenia kadr l'Olnichva 
w· walce o nowe kadl'y go.;podar

cze szrzcg6lną u1rairr mu · imy pi:
święcić również zagadnieniu kadr " 
rolnictwie. 

Potrzeby rolnid1111 w dzie:łzinie 
kadr po;Yirksza zadanie zwi::!zane z 
"'ocjali~tyczna pr:i:cbud•iwą karłowa
tej go'!podnrki chlo11<>kiei i ltoniecz
ność gruntnw11ej tc>chnicmej przebu
dowy metod llracy " rolnict11 ie. Sy-. 
,:;tc111 i programy nauczania w prz~rl
wojcnnych szkołach rolniczych .1tlpo 
wiadały niezwykle zncofancmu w 
dziedzinie techniki i agronomii po
ziomowi g·o~podarl"i rolnej w l'ohc~. 
W:lród studiującycl1 na wy7~~zych 11-

czelniach rolniczych przeważ11Ji s~·no 
wie obszarników, w 8rednirh, kt.>
rych była znikoma lic7.ba, uczyły ~ię 
dzieci bogaczy wiejskich. Zdob:·rie 
władzy pr7.ez lud pracujacr było 
zwi:)zane z wielką rewol11cj11 agrar· 
ną, któl'a trwa i rnzwija si~ nadal, 
zmieniając od pod~ta\I· ~to.;unki sµo 
łeczne. 

chodzenia karłowatej gospodarki 
chlop~:.;:icj NA TORY SPÓŁDZIEI,
CZOŚCI PRODUI\:CY.JNE.J ~tawiają 
wg<'dnienif' spiesznego przvgot1Jwa-
11ia now~·ch kadr w rolnictwie w spo 
sób niezwyl\le astr;\'. Przed PGF.-ami 
st'l\':l:i.my zadanie wyclat;11,i:-o pocl
nksl 11ia p1niomu 1>rodukC'ii rolni
czej iuż dziś, w pierwszym okresie 
Planu fi-letniego, a t~k:~e ?'.mi<:nv 
charakteru tei produkCJi "'·' kierun: 
ku pnrlw~·:hwenia jej jako'i"i \\ ózie
dzi'ni<:? wy~okowartośc'owP · produl~-
cji r.~'linnej oraz przestawieni.~ się 
z.nacrmri czę~kl PGR-ów n·1 produk
cji; hadowtaną. odpowiudni11c<i no
WOC"Ze:rnym wymaganiom. Nie mo:!
na W.\'PP.lnić tego n<lan!n bę.z JXIWaż 
nego Z3sJen:a PGTI-ów i•owymi ka. 
drami i bez planowo podejmowanej 
al,cji c!o~zkalania w~·s1mit:'i:j ka1lry 
robotniczo - chłopskiej w admini
stracji J kit>rownktwle PGR-ów. 

Pow;.:tają Pa!Jst\rnwe Oś:·:•dk: Ma
szynowe dla nowoczesne; ob.:;Jugi 

Jednym z ob.jawów przełomu są agrotechnicznej chłopskich g-0spo
SZKOLY ROLNICZE otwierane dla darstw i spółd7..ielni - pottzeba im 
mładzi.e;i~· ,f}llopi>kiej w dam1ych rt'• kadr dyrel•torów i kh zastęJ)('ów po 
zydendach szlacheckich. oraz obii:- litycznych, agronomów, mechani
cie przez wielu dawnych fornali kie- ków, traktorzystów, księgow~·ch itrl. 
rowniczych stanowisk w PGR-ach. Rodzą !'ię szybko chłopskie spóluziel 
Na ckołb 700 dyrektorów zespołów nie produkcyjne - musimy im za. 
PGR mamy dziś 25,2 proc. roo')tni- bezpieczyć fachową pomoc i 011iek<: 
ków rolnych i pr.zemysłowych, 34,1 agronomirzną, wyszko!ić kailry 
proc. inteligencji pochodzącej z ch1•J przewodnit'zących i ks.ięgow~·ch. moż 
pów biednych i '5rcdnioro1nych. 20,9 liwie najstarannic.j przy!{otowane 
proc. synów nauczycieli ni:żs·zycb do ich wysoce odpovviedzialnycb 
urzędników i i,nnych grup inteligen- funkcji. Musimy to rol:)ić szybcie.L 
cji pracu;ącej. czyli razem ponad 80 wnikliwiej, energiczniej - w prze
proc. kierowników wyrosłych 7. ciwnym razie będziemy mieli wyso
podstawowych warstw ludowych. ce demoralizujące niebezpieczne 
Przełom ~n siE:gnąłby jeszcze głę- zjawiska załaman, rozpadania si<: 
biej gdyby nie byl hamowany w powstałych spółdzielni. Trzeba 
pierwszym okresie lJrzez dywersji; stwierdzić niestety, że poszczególne 
Mikołajczyka. i cportunizm gomnł- komitety partyjne odnoszą się do 
kowszczyzny. Dokonał się stopniowe sprawy doboru kadr dla. &półdzicłni 
r6wnie-.i; poważny zwrot wśród na.i- powstających na ich terenie nieraz :r 
barclziej wartościowej starej kadry karygouną wprost beztroską I leklw
inteligencji rolnfozej. Znaczna ezęść myślnością, nie rozumiejąc wyraźnie 
tej inteligencji włącza dziś swój cen. wagi tego 'la.dania. Kurs przeszko· 
ny wkład wiedzy i doświlldczenia leniowy dla agronomów POM był 
do wielkiego dzieła przebudowy poi- d\"1-'ukrotnie odraczany i powiiżn!e o. 
skiego rolnictwa, :rozumie właściwy późniony ·wskutek wadliwego dobo
sens ·współpracy z nową. rosnącą już ru kandydatów kursu. Konieczn>· 
kaurą inteligen<'.fl rolniczej pocho· jest gruntowny Pnełom w tej dzie
dzcnia robotnirzo - chłopskiego. dzinic, który sprawi, że akcja 11zko· 

Tym nie mniej S?..ybki rozwój pa11- lenia kadr będzie wyprzedzać ro
stwowcgo sektora rolnictwa i roz- zwój ruchu, a nie wlec si<: clalel;o w 
poczynający się doniosły proces prze I t:rle jak to ma. miej ce dotychczas. 

Zasilić kadry rolnicze 
kadrami doświadczonvch robotnikó'v 

~ 

Partia mu,;i uczynić poważny wy \ W w<ilce o kaory rolnicze trzeba 
siłek. aby zasilić kadry rolnicze - również usun~ć zja\visko niecelowe 
:.:właszcza W DZIEDZINIE PO- go marnowania fachowych kadr rol 
TRZEB SFÓŁDZIELCZOŚCI PRO- nlczych przez zatrudnianie ludzi o 
DURCY.TNEJ I PO.lH- ·w _ przez \VY,s?kim nier~z p~7.iom~e spec3al-

o 1'losc1 agronomiczne.i w mstytucJach 
skierowanie poważnej liczby robo- handlowych i admini!;tracji. Ważne 
tników wyróżniających się zllolnoś- znaczenie posiada połączenie wysił
cłami organizacyjnymi, poziomem ków Partii w walce o kadry rolni 
1JO!itycznym i doświadczeniem. Ca cze z pogłębieniem współpracy w 
la Partia musi zrozumieć, że jest to tej dziedzinie z ZSL, w którego szc 
najdonioślejsza w skutkach forma 1·egach znajduje się pokaźna liczba 
ląc:mości i so.iuszu klasy robotniczej intcllgcncJl rolniczej pochodzenia 
7. chłopstwem pracującym. chłopskiego. 

Z "\\TrÓcić większą U\vagQ na stan kadr 
„w wie]kiej sieci spółdzielczego 

zaopptrzenia i zbytu na wsi 

O pra\vidłowe postawienie systemu 
szkolenia nowych, kwalifiko,vanych kadr 

Prze.jd:i;my teraz do zagadnień pu 
w:dłowego postawienia systemu 
szkolenia nowych łmdr. 

.Jest to zagadnienie wagi olbrzy
miej, gdyż ocl prawidłowego jeg'' 
"rozwiązania zalc:i;y cała przyszłość 
naszej gospodarki. Ilościowe osia
gnięcia w zakresie szkolenia tech~i 
cznego wyższego oraz szkolenia 
zaw9dowego I i II stopnia mamy 
bardzo duże. O ile w 1937 r. ilo:Jć 
uczących się w wyższych szkołach 
technicznych wynosiła 7.754 osoby, 
to w .l!J48 r. wyniosła ona już 20.631 
osób. O ile w 1?37 r. razem w śre
dnich szkołach zawodowych I i Il 
stopnia uczyło się 218.000 osób, to 
w l!N.S r. uczyło się jut. 428.000 o
sób. W ten sposób między 1937 a 
1948 rokiem ilość studentów w wvż 
szych szkołach technicznych wzro
sła o 66,l proc. a ilość uczniów w 
średnich szkołach zawodowych o 
06,5 ~roc. Jednakże te wielkie ilos
ciowo osiągnięcia nie powinny przy 
słaniać nam bardzo po,vażnych bra 
ków w zakresie wyższego i średnic 
go szkolnictwa technicznego. 

Rozwój systemu szkolenia kadr 
dla potrzeb resortów gospodar
czych, jak też dla potrzeb v.c 
wszy~tkich dziediiuach życin kraju, 
hamowirny jest w poważnym sto
pniu przrz nieclomagania obecnt'gll 
stanu lmch' oraz systemu naulti w 
szkolnictwie wyt.szym. Olbrzvmi 
wysiłek, jaki Pailstwo Ludowe \~kła 
da w rozwuj sieci szkół wyższych 
przygotowujących kadry nowej inte 
ligencji, nic przynosi dotychczas 
tych wyników, które odpowiadnły 
by skali środków szczodrze wvkla
danych na ten cel. Podstawową 
przyczyną jest wadliwa organizacja 
pracy wyższych uczelni, szczupłość 
kadr odpowiednio wykwalifikowa
nych i obdarzonych jasnym, nowo· 
czesnym iiwiatopoglądcm nauko
wym, stare libcrallstyczQe tradycje, 
ci.~zące na yauie.i, .s,tru~tui;ze stu· 
diow, rozlm:mona dyscyplina. w ntt 
uce, słabe zainteresowanie i opieka 
ze strony organizacji partyjnych i 
młodzieżowJch. Organizacje partyj
ne i ZAIVIP zainteresowania swOJC 

koncentrowały głównie na waż 
ne.1 oczywiście - trosce o zmianę 
skłaclu społecznego studiujących, a
le lekcewa.żyiy dotychczas sprawę 
tak ważną. jak WYNIKI NAUKI. 

Komitet Warszawski był bodaj 
pierwszy, który, aczkolwiek również 
z opóźnieniem, zainteresował się WY
nikami studiów i dyscypliną pracy w 
uczelniach warszawskich. Inne komi
tety partyjne mało uwagi poświ<.;ca
ją dotychczas tej sprawie. Opóźnia.· 
nie i przeciąganie terminów sklada
via egzaminów jest tolerowanym po· 
wszechnie zwy.czajem, przy czym zda 
rza się, że studenci ostatniego roku 
mają zaledwie 20 proc wymaganych 
c,gzamlnów. \V związku z tym liczba 
absolwentów szkół wyższych osiąga 
zaledwie nieco powyżej poJnwv pla
nowanych cyir. Poważna część starej 
kadry naukowej pracuje z dużym po
święceniem i oddaniem, ale tradycje 
liherall<;tyczne sprawinją, że profeso
rowie nie poczuwają się jeszcze do od 
1•owiedi:ialności za jakościowe i ilo
ściowe wyniki nauki. Programy są 
c'l:~~to p1zeładowane i w dużej inie" 
:ze nie odpowiadają obecnym potrze. 
bom. Treiić wykładów, skryptów i 
podl'ęczników jest w wielu wypacl
kach odbiciem zacofanego, antynau
kowego śwhl!opoglądu ł obcej 
klasowo ideologii. Zaopatrzenie tech
nicZ110-naukowe jesl w niektórych u
c1elniach na poziomie nie odpowiada
jącym wymaganiom. Aktywnośc SPO· 
łeczno·polltyczna kadr naukowyc·u 
jest na Ggół wciąż jeszcze słaba. 
Poświęciłem nieco więcej m\ agi 

sprawie kadr gospodarczych. Sadzę, 
że w s;:irawie sytuacji, dotycz"ącej 
kadr w iunych rn~ortach, które wy
magają r(>wnie szczegółowej analizy, 
aie kt1'trych nie podobna uwzgl ~dnić 
w ramach niniejszego relcrntu będzie 
Jl?Ś~ięcona uwaga zarówno w wys!ą 
p1emad1 na obecnym Plenum, jak 
zwłasicza bezpośrednio po Plenum 
we właśdwych zespołach 1>c:l"lyjnych. 
Szczęgół11ego i gruntownego onuiwie· 
ula wymagać będzie sprawa kadr re· 
sort.ów ?~wiatowych i kulturalnych, 
1;0~1ewa~ kadr~ te decydować będ11 0 
Zils1ęgu I tempie ro7.wijającej s1e u 
nas rewolucji kulturalnej, · 

"\V 'vielkim procesie rewolucyjnych 
prz_eohrażeń w P~Isce Ludowej dojrze
wa.Ją 'i rosn~ ludzie, kształtują się nowi 

tworcy nowego życia 
III Plenum naszej Partii zaootrzy- wydobyć i wykol'zystać nowe rezer

ło czujność rewolucyjną i podnio~to wy kadr z rosnących nowych ludzi. 
bojowość wszystkich organizacji par Oto parę przykładów, jak szybko i·o· 
trjnych. Skoncenti·owalo ono rów· sną u nas Jud7.ie: 
nicż uwagi,' Partii na sprawie dohurn Wśród robotników, pełniących dziś 
kadr, przede wszystkim na zagadnie funkcje dyrektorów kopalń znani są,: 
niu ich t·zy;.:tości ideolog·icznej i rhn 1 PAWEŁ CHOWANIEC, stary 
rakterze kh skladu osobowego pod • górnik, pracujący od '13 lat w !to 
względem klasowym. Zadaniem obe;- palni „Karol", obecnie jej dyrektor. 
nego Plenum je~t dulsze poglębk:tic Swoje głębokie doświadczenie praktycz 
czujności i aktywności bojoWeJ· Par-. ue uzupełnia. wytrwale wiadomościa::1i t1i w walce o czysto~ć ideologiczną 
l'as:.:ych szeregów, dalsze podnos :~e- teoretycznymi drogą, samokształcenia. 
nie ich poziomu politycznego, 0 mo- Zorganizował na. kopalni w r. :t9!7 
cilizacje wszrstkich naszrĆh sił <io wieczorowe kółko sa:mokształcenia. 
11orywając~·ch zadań Planu 6-letni„- technicznego dla. pracowników niższe. 
go. W realizacji tych zadań na czo- go dozoru technicznego i rębaczy, przy 
ło naszych tro~k i wy,;ilków musi- ciągnął do konsultacji i współpracy 
my wysunąć walkf 0 no" e kadry, inteligencję techniczną. Obecnie ucz~. 
to znaczy pogłębienie i usprawnienie szcza na 5.miesięczny kurs dla wysu 
naszej pracy nacl doborem, wy- niętych dyrektorów kopalń. 
chowaniem i przrg{ltowaniem aktyw1 2 Tow. CHMIEL JóZEF - dyrek 
!!hiw pal'tyjnych i bczpi1rtyjnych w tor kopalni „Viktoria" w Wał. 
celu }IBdnieo;icnia na wyź,;zy poziom brzychu rozpoczął pracę w górnictwie 
dah;zego J)ost~1m naszego życia. I przed 28 laty jako pomoc clołowa. Od 

Kongres Zjednoczeniowy naszej I r. 19·!3 członek PPR. W ciągu 2 i pół 
Partii był "ielkim, przełomowym wy lat po wyzwoleniu był burmistrzem 
darzj'?niem w życiu polskich mas pra miasta Czeladź, później w ciągu 1 i 
cuj•icych. Potężną f:tlą zapału, aklyw pół roku - członkiem glOwuego za. 
ności, dążenia do wiedzy i kultury, rządu zw. Za.w. Górnikó\V. Od kwiet. 
wiary w przyszłość rozkoły:rnły m~ nia ub. r. był wicedyrektorem !:opal. 
uczucia milionowych mas robotni- ni . Sosnowiec" a od marca br. dyr~ 
ków, chłopów, kobiet, młodzieży. Wy ktor~m kopalni' „Victoria". Wytrwałą 
razem tego. s~ czyny produ_kcyjne 1 pracł s·mokSztałceniową, pogłębiał 
~nra_z bar~zi.e! masowy, tworczy, o- swą wiedzę polityczną. Zapisał się w 
zywrnny JillCJah"::! nowy:h for111 roku ubiegłym na 3.miesięczny kura 
ruch_ wspołzawodn.ictwa. Klasa ro- wieczorowy dla średniego dozoru ko. 
botn_1cza dala wyraz swemu ~t~<:un- palń i ukończył go z dobrym wyni
!rnw1 do has~ł Kongresu. przysp1e·sz'.l kłem. Obecnie studiuje na. 5.llliesięcz 
Jąc "ykona111e '.1'rzyletn.1e_g? l'lanu, nym kursie dyrektorów.1·obotników. 
ch!~pstwo praCUJlJCe - m!qa~::wą .Gł: 3 Tow. KRASOWIECKI JERzy 
ganizacyj.ną. na JlO!u .spoldz1elc1osc1 _ członek Partii od 1915 r. -
produkCYJ!'eJ, pr~od~Jące warstwy dyrektor itopalni Zabrze-Wschód. Od 
mtehgem•11 pracujące1 - Jl0głeb1e- ł k 1 · h · ł · · . 1 d, - . r. 1924 zacza pracę w opa ni w c a 
m~m • •!~zno.sc1 z ma~am1 u °'~·ym_1. , t ładowac a. Już od r. 19!6 
Ozyw1eme umnilowe l społeczne, n1::- ran: e~ze ' . z . 

' Nie szczędzić ąił dla jak najszybszego 
wykucia kadr nowej ludowej inteligencji, 
w pełni wykorzystać wszystko co zdrowe 
ze stare.f inteligencji, bezlitośnie zwalczać 

Należy również zwrócić wiE:kszą wo obcymi i wrogimi ideologicznie 
uwagę na stan kadr, obsługujących na. stanowiskach kierowniczych. Gir, 
wielką sieć spółdzielczego zaopatrze bsza praca nad polepszeniem tych 
nia i zbytu na wsi. w jednej tylko kadr·, intensywne szkolenie i śmia-

spotyknny nigdy przedtem wzro"t zcsta3e wysunięty na wicedyrektor~. 
czytelnictwa, perl do nauki, !:lztuki, a ?d r. 1948 na. zastępcę naczelnego 
literatury i radąsnego życia społec:?:- dyrektor~ ~PW w Zabrzu. I~teresuie 
nego no!;rą w sobie wszystkie zna- si_~ powazn1e pro?lem_amt rac3onal1za~ 
mi<;na wielkiej rewolucji kulturalnej . CJ~ pr~c.y w górn1ctW1e i i:ia w teJ 
Zadaniem wr:zy!=itkich organi;mcji par d_ziedz~n~e powazne os1~gni~c1a. Cieszy 
tyjnyrh od góry do dołu jest _ prze się w1cll~ą poptllarnośc1ą l autoryte. 
wodniczyć temu ruchowi, usprawn1i: tern. 
i podnieść na znacznie wyższy po- 4 'l'ow. WĘGRzyK JAN, członek 
ziom calą swą pracf, zmobilizować Partii od 1946 roku - obecny 

i dobi,jać wrogą agenturę 
Omawiając na IV Plenum sytuację I tanie, czy i y; jakim stopniu wyb:o

i zadania na odcinku kadr gospndar nano na tym odcinku zadania III .r'le 
czych, trzeba postawić przed sobą t>Y num w zakresie wzroożenia czuiności 

Centrali Rolniczej Samopomoc ly awans elementów ludowych 
to jedyna llroga do zmiany nieko

Chłopska zatrudnionych ,fest około 

150 tys. praco\•mików. Cyfra ta da

je obraz ogólny problemu kadr na 
tym odcinku. Kadry te są poważnie 
zachwaszczone elemen+ami klas:> 

rzystnego jeszcze stanu kadr na tym 
odcinku. Zaplanowana akcja szkoli' 
niowa ma objąć jeszcze w · tym ro. 
ku 50 proc. całego nersonelu Cen
trali Rolniczei. 

do tego celu wsz~·stkie swe kadry, dyrektor kopalni „Paweł". rozpoczął 
podnieść wymagania w stosunku do lltacę w górnictwie w 1928 r., ale po 
całej organizacJI i do każrleg0 j~.i I rokn pracy był prznz - '1 lat bczrobot. 
cz~onka. Więks~o8ć organiza_cJi. pa~·- nym. Po wyzwoleniu wyr6:iniał się :..k 
tnnFh zrozumiała te zaduma 1 os11 j t.ywnością w pracy zawodowej i poli. 
ga cera z wyższy po;r.iom SI\ ej pra- tycznej, był przodownikiem w kopal. 
ry, mobilizując do niej coraz liczni~j ni zarabiając w r. 1948 około 100 ty 
sze szerezi swych aktywistów. umie ' (Cia.rt dalsu na. str. 6) • 
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rtii w walce o n dry 
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lniczącego KC PZPR towarzysza oleslawa Bieruta 
na IV łenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego Centralnei Komisu Kontroh Partyinei wygłoszony w dnm 8 maja 1950 roku (Cząść druga) 

(Dolronczenie rre str. 5-tej) Oto jnk tworzy <,.ję już dzi;. now:i I 
sięcy złotych mie ' fCZJlie. Od styczni:; .inteligencja z dawn!'<'b prolt'tariu-
ubt~glego roku zosta.i wysumęty na. sz:v. I 
"'1.cedyrektora, a od listopadn. ,iestr dy Można b:i- przykl?.dÓ\'-. ta,if!-ch mno
rektorem kopalni. Uczy słę iutens„ .!- żyć vvielc. Wa:r1o orzedeż było b'-· 
nie i zyskał ,vowazechnG uznanie wspomniec o 25 - letnici tow. Zofii 
wśród załogi, mnie W$p6łprM:ować z Wrzesień - córce małorolnego chło 
inteligencją., wyKazuje wybitne zdolna pa, która juz po wyzwoleniu w r. 
lłci organizaeyjne. 1945 skonczyla szkol~ powszect111ą 

5 Na.czolnYm Dyrektorem centnl i 6-m:ic ·ii:;<:Zne kur·y pedl3.go!('iczne, 
nego zarządu Przemsslti Met 111 wstąpiła do ORMO i brała czynnv 

udział w walkach z baudami !.'PA. Nieżelaznych j~ od 10 miesięcy to·.;. 
:PIERZYNKA S'rAlUSŁAW, czlouek Pogłębiają.c '~ drodzl" ~ni rsów kore-;
KPP od 192.t r. i PPR od czasu Jej~ po~dencyJnycn :;wą w,edzę, pr7.ygo-

. . towuje s. ę do pracv w zawodzie na pow,;taui.a., syn górn•ka, sam robotnik . _ . · ~ 

h tni twi J "d i .k uczyc1clsk1m. ObJeła w l!l46 r. Je-" u . c e. u~ w pa„ z ern1 ru 
sknią k1erownictwo szkoły powszf! 

1!?!15 r. wysuni~ty został nn. !ń;:;uowi.. h . k ...h4 1 . · t P 'e do cne] a w ro· r ·.onei Wu .e u 
sko dyrektora. naczelnego zakładów ~1.udium pr?.ygotownwczego jednP.j 
hutniczych. N<ttyciun!ast po wyzwole z wyższych uczelni w Kral~O\\."ie. Od 

niu, nie przerywnjąe 11:-ncy, ten :>O-lt>t r Hl47 jest aktywistką ZWM i Pai: 
ni dziś człowiek, zabrał l!ię . do n:mki tH, pełni funkcję sekretarza Podsta. 
i w ciagu 1 i pół roku przerobi! 1 kurs wowej Organizacji Partyjnej:. a na 
średniej azkoly tcchntczuej, zdniitc po stępnie sekretarza OKZZ. W paź· 
m;r!iln!e w rokl1 1946 egzamin na tech dzierniku 1943 r. jest w KM w Kra 
nika i •tc;:ąc si~ dalej składa w 19:17 kowie kierowniczka \Vydzi~łu kobie 
roku w Akademii Górniczo.Hutnll j cego i instruktorką wydziału orga 
e!l'.zamin na inżyniera. Dziś w dalszym nizc:cyjnego. Na początku br. zostc1 
clą.gu pracuje n:td se>hl), pogłębi· · :}c je powo~~na na dyrektora zakla
swą wiedzę. co nie m::::zn')_ll;i iego ak dów PMS w Krakowie. Oto tempo 
t:rwności w pracy polityczno.n1o!ocz wzrostu um:v1>łowei;-o, p{'lityczncgo. 
ne,,. I organil'lacyincgo. 

Ludzi zdolnych .{est 'vielu dokota nas, 
trzeba tylko, abyśn1H im podali rekę. 

dopo1nogli, otoczyli opieką 
Mam pod ręk<J dziesi,1tki tak:,ch przezwycłczmia pierwszych tru-

ż;ycior;·c;ów n•bntnik6;v - d zisic.j- r1ności. otoczyli opieką. Organizacje 
s1ych (!yrcl,torów, wo7.11ych magi- p:i.rf;1jne mogą l r>owinny zorgan1zo 
stra.tu - di:L<;icjszych bu:-mlstt·zów wuć pomoc i o:.iiclu: nad w:vsunięty 
ter;oż 1ma~ta, fornali - dziś kiel'» 1'11i na oclpo"l\oiedzialną 1>racę robo-

tnikami i :śmiclc,j, wnikliwiej i. jr•sz wni!iÓW PGrt lid. CT.<' raz ~miell',J wysuwać :;fopniowo 
O czym t;>ladczą te! źycioryi;y? lnch i. &pra\\tliać kb uzdelnienia, 

\u :.rzk"'lić, uc:;:yć i ~~ontrolować. aby u 
O tym. ·ie nar;;c!.nnil\ na brał• czyi uię k;..:idy, aby nie IJ:rło towa1·1s 

dz! są nk.tym wiccej, jak oportuui sza, który ale prt,cuje nad poclnte
~tyczną kri1tlmwzr1Jczncśclą, alho sienirm $\veJ nic<h:y 1eoretycrnej t 
bl'zd usrn?.·m niei!olc:stw cm tych, któ f,wych kw alifilmcj_l fachon·ycb • . 1:e 

• "d • -" . h n· -;c1 wym~ga od lm,~dego z nas w1f1-
rzy nle C'<tcą w1 ZIC..- no~c. ro„ • !;i burzliwy okres uziejow~;. wielkie 
eych ludzi. Lmh.i zdolnych JCSt ;,,·ie h isto;;-yc-zne. niewypowiedzianie po
ło dookoła nas, trzeba. tylko, abyś-1 ięinc- w · s•v:rm rn:iimachu zadani<\ 
m:v im podali ręk~. dopomogli w społeczne, polityczne, patriotyczne, 

„POLS! 0-"t- ' .'i'1U~°NSKI 
A KRVBAfA" 

Na.cl ho,s ·iem ~K".·u pc"lisywał si~ 
"" <, tr7.'.'SCI ąc<'. a1t;ob )tvk'1" - „·c ;a
ki p Km au - , poi '' " -amcrvk ~·1slo 
akroba ta" P. Fu'"au Lawisl notl sa• 
m" k te-n1 na ~?d'ie 1'<><ize i z<1m1c n:ał 
dok c•:1ać slraSZli\ ,,,:io ' skoku ze o;pa 
doc-n rnr cr.>. Nit:;ldy. 7"ps1 ck się na 
S'ZE" CJO „P c lez.i" - i.ni ,:omoi:.lh\iło p 
Kll!i',rn dokonanie „.,."I11crttlneg0 sko 

f>IUYl\~O'<•łWt. .. ::'i.'\-\ l"V<nv1-;r 
'V KOPALN"LC..Cll 

\\7skltl" I" ,Il' • lwoiv kcnitmklw~ I· 
nej" na rvnirn wc,qlowym .-- kop~1.lni:> 
rerlulm in masowo r•ón iKO"ł • i-tony 

- w posz~ki 'raniu rtl ~b11 wy 1e:.:drn':J 
tło Fta;"lcj i i B•·'''"ii O·,\ il•mo Zi'T'Z'Jdv 
k o"l?'•1 \»pre>wadziły tzw. ,.1 rzynn.:.'>o ! 
we świetc'\wki" - -- to i r1<•c.:y winy 
rr.u 1· orn~P w konill'11ach ~a szurcq 
dni w mlr- i•1c;J. „s· ... 1it,tów';i" w k\\ i~ 
tniu "''"'r"!\· „,z.·f'i<'tni(' T'' sl>d fm 
i oM dnn n <' i uialrir n , (l 1ir nr n1··1 
T\<11n·1 ch r 'li \ 1 • t.~tf.'•vr h . 

Trw..,j·1cv od clłuLsicgo czasu straj~ 
tk~czy w /\lel;sundrowic ;:ostsł zli
kwidowany Tk;icw uzyskał! IO-pro
centową pcdwyżkt;. 

D ZIECIOilOJsnvo z NĘDZY 

27-lf'~'1.h Maria ~i•ka , mie-szkanka 
l.dui'rnhi l'j '\/v·o[i - 'lOS l~ lil :i.resztowa
TJ a p ot! zarzntern dz1c c10h0Jslwa. 0 -
s.Kar7.cnrt zeznała, że nie mogła pa
• r·~c.'.: n.i mc:czarr,ic, <lzkcka, klóremu 
n!c mi 1l~ c-o dać 1e<:1\ 

Przv'\'ołać do porządku gadułó-w·. 
ohibokó"\\T, nie poczuvvających si~ do 

żadnej od po,v1edzialności, 
samocll,valcó-'N 1 p1otkarz-y 

!Hu~irnv wife rrzejawrnc ri1wnie1. 

ezujnośr w <;tosunku do t.yeh. ktt!
r) m złe przyT.w3·czajcnia i na1·ol\·y 

nie i>02walai:: n:i włączenie sit< dn 
tej prar.~. Wypowiadaj~c walkf. 111.ir 

not.rawstwu c;:asu, mu;:.imy prlywo

łać r1}wn.ież do porządku gadułów, o· 

r'I'.), ktlirycl1 - niest.et~· - jest ró'v 
niei pcwn:i liczba u nas w Partii 1 

na 1' H na o:łpowied.f.ialnych sta110'.ri
;;.k11ch pait«<t.wo-...-.ych. W"zelkie be:t.· 
my-'lne, kn„·\a:-nianc- gadu.1 l\to i •n· 
tr.\·gaflctwo przynosi wi<'lh.i<' szkody, 
wplywa ono "·y:,ituie rlemo1·alin1iaru 
na oloczeuit' i środ<twisko p:ut~·jnc. 

bihoków i nie poczuwająe~·ch <;ie: do ;\°iP mo:i:,;mr «obit• i>o"rnlii- na lole-
fadnei od110wiedzialnoÓ!ci Z;'l co!;nl· ro1,;1nil' lt'~o rodtajn p1-zynosz:).r~c-h 
wiek hąd7. ;:;amo~hwakń" 11lot'·a·l w•iyd i •1.kod~ l'~rtii ~wrrT:ijciw. 

Zdrow·a i 1·ozsqdna krytyka 
pott·zebna .1est. Pa1·tii. 

jak slo11ee 1 po\viet1:ze ~złov,rieko-w-i 
l\.~ytycz1~e 11•\:ngi. jakiejl;o~wiek dzJC-1 Z:. .mało 1'.mi~~1y .·posiu~iwm\. sir. ty~~ 
dzmy dzi:i.bma hy one n;I'! <btycz ·- or~zem. I\~ p10boi. an) m 1. m~za •'od 
ły, trzeha umie<' wypowiad:ić o;lwai-• nym w walce :r. ,,~·paCll'r.1:.1111'. z 11ati 
nic. jasno. po bohzevricku. ;; .Iii' 1>0- 1 u7.ycia1:1i. z l~inroi.•rat~ zawm: ze zly
kątnie. l,drowa. rozc;ądna krytykn ri'>: mi narowam~, ,ktorc 11ann:i:i . na"'i 
trzt;bna. jest _na;Jt.!'j Par.tii -:- ja kJ m.a~~~·, o"'b~ia1~, ~i:sze ~181:}f~'1H;'Cl:l: 
słonce I ll-0\netn:c czlow1eko11: ,, !i;.( E.l l\.RY n Kl I SA.\IO!\I{) 

Ale kryt~·J..a i samokry1yJ..:a nici TY!\l - oto pod~ta"O"Y 1H11o•H.•=>, 
ma ni<· w~11Mnei;:o 1 pol,~t:13n g:1: j;1k1 sie_ nasuwa, gdy r:.ątamy „ 'i>ra· 
dubt.wem i in~.ynnacjamL którC' obit>); wozd:oma :•. na-.;ryeh '•~'lferC'l'lr'11 . ,'.!<Ir" 

t:• w nie '<ta 11.Jwią dywe1·afo pr1~ nos za I ty j_~ych. {(dy ob sen~ UJt'lllY - di';al::l· 
cą niemała ~zlwd~. K1·ytyk i ·n:nw !lOsc nas1.ych urz~·low rian~t" owye.h 
krytyka - to niezastąpiony .• r:ż z:: I t ~a-;za pracę SJH>lecrn:i 11 w1t>lu dzie 
równo w d~iałalno;"ci Pa~ti_i. jak i w I dzm;wh. 
postę-powanrn kazdc~o l<'J czlonl;a, 

Pa1nięta:(1ny, ze Partia nasza 
i nasze Państ\vo ·w·z1nacniają S\Ve siły 

dzięki nierozer\\ralnej '\Vięzi . . . 
z masanu pracu.1ący1n1 

Stosuj~!:, ll)etodę. r!ec1Qw~j, r,rzemy czerpanej - z gł~bi mas ludow)ci1. 
qimej krytyki sprawdr.ając !"amokry. f'.,J.mlri:ifmy, fo PMlf,1 h.1 rn ; Msze 
1ycnuc wlasną pracę i jej "'"Ynild - Pili1~two w:r.macniają swe siły dr.ięld 
11sprawr1lajmy wykonan:~ naszych la nlt>rozerwillnej wi~z:i i. ma>~ami pra.cu
dań. Naunmv się kontrolowa{• 1vvko- jąc}'łtli. 
mmie nc.l:wał i dyrektyw kierownic· Miliony robotników, chiopiiw i pra 
lwa part1•jnego w foku naszej co- cowników umysłOl\TCb u nas. w Pot· 
rlziennęj nracy.· sce Ludowej pochlonW.lvch je~l pm· 
Uczm~' się formować i w;rchow\•\vać ' . · - . 

te karlrv w toku pracy cor!zlent1ej I cą, p~ac~. któr.a. moze bvc melat,~a, 
wydobywał nowe talenty i nowe siły ale 111e fe'lt c1ęzarem, prnrą, ttora 
twórcze /. krynicv ożywczej i nii>wy· wyma!Jii dtti:ej oflilrnmic:i, ak na-

Ze sportu 
1 .1·1 Id t I 1 · • I I t t ··1•t I I' I ll•ł•I ł 1·1.„l'P1o1ł 

hicra g.łt;bokk.go sensu prnq, ~lór:i 11 W\'Z"\\~cJ!a ~17~dnh1it>nia. pri'lcą, khh::i 
nie przytrpia, iak pTaca kapitah· stała się zrmHem bohaterstwa, za-
,fycr.na leC7 pobud~a lr.irjatvwc s1czytu i chwały. 

Zanieśmy słffwa prawdy o poko.(u i o pod
żegaczach 'vojennych do n1iłionÓ\\1 łudzi 

'" najdaJszych zakątkach kraju 
Czt'r~o. prdgm1 nil \uon;cej 01ll_in?Y I ostoi.a. pokoju, t_wierdz?_ '.'locinllz.mu, 

roho!mkuw I chło}•ow, pn.cowmkow 11ac'1.1e1a wszysHuch 11cum!onych. 
1 myslowyc-h i r1.emieślr.ików. uczo- nlille!}o ro~nie w se1cach i urny· 
uych i artv'ilów? Pr<igr;ą pokoju. ~łach mi!ion6w ludzi pracy w Polsce 
Ową hudo,\a(· nowr życie, k5zfalcif· uczucie solltlarności ł braterstwa ze 
i w ·ct1nw1 Wili· w r~do,:;ci rnlod~, do- Zwiazkiem Rad·lieckim i kral~mi de· 
rastające . p_okoleiue budo~rnic;zych mok~acji Iu<lowej, dlatego ro~nie po-
Polsk1 Soqals-;tycme!, Pol~kJ, wvma- , . . . , 
l:LOnej przez pok()hmia pol~ldcb rewo czuci~ OCiflOW1e<l11aJnosc~ za wkład 
lncjoni;.1im-. przez najlepszych Poh1- Polski do wielkieqo dz10:-ia obron)' 
ków, pokoju. w wl:lild oo wlelldl'go frontu 

J dlatego miliony ludzi nicirnwldzą chrońccłw poko!u, który obejmuje 
podże!=laczy wojcn1•yc-h i ich il:.szy- również sf!tki milinnów ludzi w kra· 
sl•nV5f.;ich pad1oliww rófaiej ma.;ci. jac:h kapitalistycznych. 

I dlatego miliony ludzi r.wakzają Proklamowana ostatnio wielka ak-
i · zw;ilczuć hęd:?, 1.ajadłvch wrogów efa zbiernniu µodpisów pod deklara
Polski Ludowej, szkoc!ników i óywer- cją sztokholmską nie jest zwykłą ak
santów, drapie:i:nych !>);leku!anlów cją uodpisową. Musi sit: ona stać po 
u1iej;."ki.ch i chciw •cit bognczy wiej , tt:żnq mobilizacją, milionów ludzi 1łla 
s';ich, tych wszystkich, którzy sta- po{)-niesieni<l ich świadomości i aktY'' 
wia;ą. na nową wojnę, ności S'(>ołcczncj i J)Olitvcznei. Musi 

Dl~tego też milionom ludzi pracy my dotneć do milionów mieszka.il 
w Polsre, m<'ŻCLyznom i kobietcm, robotnic:;:yc:h I prncow!'lifzvch, do mi-
01\eciom i mlod:r.ieńrom, ludziom doi lionuw izb cMopsł;ich. musimy po 
rrnłym i starcom - corn7. b!iżsr.y nieśń slowa prn.wdy o pokoju i o poli 
\e~t br;:iti;orski 7.wi;izek Rildziecld, wiel żegaczach woiennvr:h do milionów 
ki nan s~.siad. pl'lyj,1ciel i ilrat - łtldzi '\ najrll!.1~7.'f'"'' zal::>t!.~d1 kraju. 

Skupiajn1y najszersze masy '\vokól sztan
daru \valki o pokój, której przewodzi 
niezłon1ny \\' ódz całej postępo,ve.1 ludz
kości. nasz '~'ielki Przyjaciel i Nauczycie.I 

- To,,rarzysz Stalin 
Ta. kam1>a11ia jcs~ najw!~ksza 

l'ją maso-P:ą. jaką podejmuwm~· 
c1>ts11 w;\·borów. wyinaga więc 
bnrmit'go w.1r:sitku. 

ak-1 pnglc;bimy jej nierozerwalną więź 
od z masami. 
ol- Na fa\\ tej akc.ii wydobędziemy 

Siechaj nie b~dzie ani jednego 
ałonka. Partii, który by nin 11~1est-
11ic„ył ,jako organbator w teJ !tam. 
p;m.ii. 

Pamietajmy r1lw11fc:7,, 7.P je5t to 
lrnmpa1~ia szerokh.•go frontu ogólno 
na!"Cclowego na l\ł:>.iformi.~ ohrony 
pokoju. na platformie nic11a.n1s:w.l· 
n()Ś~i na.szych granic 1>rzcl'iw wszel
kim ma<'hinadom impcrlalistyez
nnn i faszystowsko - rewi1.jo11istycz
uym. 

Na. fali tej akC'.ji uwielolcrotnimy 
siły naszej awang·a!·dy - Pol:>kie.J 
Zjednoc-zonej Partii Robotniczej -

nowe si!y .,, głębi ma'.'! ludowych. 
pomnożym~· siły Polski Ludo"ej, 
przyczynimy się do :;prawy wielkie.i: 

POli.'ÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ. 
LUD POKRT;YżU.T.E ZBRODNI· 

C7..E PJ„ANY I.MPERIAL1STóW. 
A WIĘC SKUt>IA.TMY NAJSZł;R

SZE MASY POLSIHEGO LUDU 
PRACUJĄCEGO WOKÓŁ SZTA...~
DARU WALKI O POl{Ó.l, KTÓRE.1 
PRZEWODZI NIE7..ŁOM.~Y W()DZ 

~gfEJa~~~~Y0ri'ifC:zu L:;g~~?i· 
I SOCJALIZMU. KASZ 'WIELKl 
PRZYJACIEL I NAUCZYCIEL -
TOWARZYSZ STALIN. 

Z Tomaszowa donoszą .. 

u 
W spotkaniu bokserskim o mistrzo · a s<wo klasy B Związkowiec (Toma-

kolarze łódzcy rozpoczęli 1 
szów) polrnnal Korab (Piotrków) 12:4. 

, • Punkty dla Związkowca zdoi>yli: 
SWOJ sezon torowy Twardowski, Mapiszewski, Kozerab· 

. . . ski. Świdziński, Pietrasik i Kolt. W 
wczoraj 

dotychczas kroki w celu przysipie
sizenia ,produkcji dętek torowych u 
nas w kr;:i.Ju. 

Pov.-racając do wczorajszych ra
wodów. una:my tylko jedno zas.~rze
żcn:z>. Dlacwgo nazwano je !U.i
Htrzos:twami krótkodystan.,ow:;mi 
Lodzi? Mistr.wstwa nie !'O'Z;gl'}'Wa 
sic na ~mym poc:i.ątku seznnu, do 
mistr'l'.ostw zav;od:r..icy \Vinn'. być 
przygotow•ani, gdY".l i naczc1 podważa 
s~ę autorytet tycll. mis trzostw. I ta -
stało się wczoraj. .Jeżeli mi·ały to 
być r-.t.cczyw:ście mistrz.osw:a - to 
wypadły one blado. tak pod wz~Ję
dem :;portowym jak i pro~:t?;,1nd.o
wym. ho ani osh~gniętc _wyniki 111c 
były zbs-t dobre an; publiczności nic 
:;rgromad+ilo się wiele. 

wygrał uzdolniony Hage <SpoJnta) . , . . . 
w czasie 3.0·4 przed Ulikiem i Koslar nngt~ sc:?z.1~ .vał _M~da~msln, na punk 
s1,im. Wykig drużynowy z dwóch ty Golan~k1. W1dzow około t.000 o
stai·tóv,· (2 kmj wygrała drużyna sób. 
Spójni w czasie 2:57, wyścig na 10 
ohążcń wyg1·ał Ulik 9 pkt. przed 
Hage 6 pl,:t. i Dzilrnw::;klm 2 pkt. w 
cza s ie 7::35,4 minut, wy~cig 11a 10 
okrążeń toru dla za .... vod11ików li
cencjonowanych wy~·ał Bek 9 pkt. 
przed 1\forchwifr;kim 5 pkl. i Boru 
czem 4 pkt. w czasie 7:20 m. 

(Kr.) 

Polska - Rumunia 3 · 3 
W czoraj we \.Vrodawiu rnze-

grany zoo;tał międzypai1!>two 

wy mecz piłkarsl<i Rm:mnia -
Polska. Po emoc!onującej 41ze, 
której pr7y2lądało się około 60 
l~·sięcy widzów, mecz w.kończył 
si~ w nikicin remisowym 3:3. 

'.Y~.iyslkie 3 bramki zdobył dla 
Poh!ii Cieślik. 

LokomoUv 1eadercm 

"' 
W spotkaniu lekkoatletycznym je· 

niorów, rozegranym pomiędzy Związ 
kowcem (Tomaszów) a \Vłókrtiarzem 

rTomaszów), w konkurencji męskiej 
zwyci~iył Związkowiec 47;30 pkt.., w 
konkurencji zaś że1'iskieJ_'\Vłóknian 
zbierając 48 pkt. 

GLOB 
Organ U>dzklego Kom.itecu 1 WoJe
WÓd!!der;o Kolllłtetu PolskłeJ ZJe

dnOC'ZODel Pańll l\obetnlcseJ 
R edagu Je: 

KOLEGIUM BEDAltCYJNB. 
rr e 1 e .co n :v: 

Redal:tor naczelny 
zastępca l'ed. naczell"ego 
Sekretarz odpnwłedz!aln:V 
Dzlal pnrtyjIJy 
Dział ltorespon<łent6w robd• 

Ul-14 
218-~ 
210-05 
21S-1S 

nlczych l ctllopskłch ora'! 
rer.l~I< nrów l{ti-iełek ~clc:n• 
n;vcb !19-c 

Dział muUICll ll!!ll·2P 
Pzlal mlejo)d t sl)Ortowy 2M-:łl 

\?ewn. I 1 11 
Oz.lal ekonomtcm1 ua.-11 
'Jzial roln:? 254-2: 

111ewn. e 
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KolportaL 
M<1t, Płntrko~li:a 'l'll. e-..l. t:l:!-22 
Admlnbtreeja 261l-łZ 
tlztał oglo~eo: t.bdt., J?totrkow· 

Clte IOła, teL 111-!0 l llł-15 
Wy4awr.a BSW „Prasa" 

Ad•. R~d.: t..6di, PloU'\towska n. 
m-cte piętro. 

Druk. Z&kł.. Graf. RSW „Prasa" 
r.ódi, ni. ~wlr'kł 17, tel. !l!S-R. 

Pręn•irneratt; preyJmuJa 

ł 
PJ".K. „Rueb'0 na konto P.K.O. 
i'l1'. Yll AA:?.\. 
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